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Fychodzi codziennie o godzinie 6. peT 
a wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
n.iesięcznie złr. 1:50 _ kwartalnie złr 450 
Na prowincji i w całej monarchii Austro-Wegierskiej: 

4. i ga zir, 4— 


miesięcznie 
kwartalnie , . . . « . 1 a «1: 
p łroeznie . « « s «. . . : . . n 
Za granica kwartalnie złr. 7:50. — 
„Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
j. od 1, do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Reuakaja ul. Łyozakowska I. 3. Telefon 104, 
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Lwów dnia 1. czerwca. 


Według wiadomości, obiegających w dobrze 
. informowanych kołach wiedeńskich, zanosi się 
w ministerstwie oświaty na wielkie 
zmiany w personalu. 

Ministerstwo oświaty wezwało uniwersy- 
tet wiedeński do przedłożenia w jak naj- 
krótszym czasie wniosków co do wprowadzenia 
w Życie uroczystych nabożeństw w kościele 
wotywnym, które miałyby być odprawiane z oka- 
zji uroczystości akademaicktch. , Postanowienie to 
opiera się na rozporządzeniu cesarskiem z roku 
1881., którem kościół wotywny uznany został 
jako kościół uniwersytecki, a które to rozporzą- 
dzenie z powodu R stadł * charakte- 
ru vniwersytetu wiedeńskiego dotąd nie zostało 
przeprowadzone. i 

Nieustająca komisja Izby posłów dla ko- 
deksu karnego przyjęła wczoraj $ 37, 
który opiewa, że przy: ukaraniu za zbrodnie i 
nrzestępstwa może nastąpić także wydalenie 
w:pewnego okręgu lab! kraju. Gdy idzie o kra- 
©ywców, wydalenie rmoże opiewać tylko na pe- 
Phon czas. oznaczony. Komisja doszła już do 
mime. W ciągu wczorajszego posiedzenia zjawiła 
w Sdeputacja kominiarzy z prośbą o zmis- 
rzą" w nowym kodeksie: przepisów, dotyczących 
wypalania kominów. Następne posiedzenia komi- 
sji odbędzie się w poniędziałek. 


Liberały niemieccy, skwapliwie używają wia- 
domej mowy arcyks. Rajnera za narzędzie 
do agitacji, czem się nie bardzo przysłużą mowcy. 
Wiedeńska Rada miejska poleciła, uchwałą wpra- 
wdzić nie jednogłośną, burmistrzowi, aby arcy- 
księciu podziękował za tę mowę; zachodzi je- 
dnak kwestja, czy burmistrz będzie z tą misją 
do arcyksięcia przypuszczony. 


W Czechach wre zacięta walka prze d- 
wyborcza na obie strony. „Narodowey nie- 
mieccy* Znowu wojują przeciw centralnemu ko- 
mitetowi „liberalno - niemieckiemu“ (stojącemu 
pod przywództwem Schmeykala), a młodoczesi 

zamyślają utworzyć w sejmie klub. samoistny. 

„. Do Pragi przybyli Plener, Scharschmidt i 
Banhans dla. wzięcia udziału w obradach delega- 
tów, mających przygotować materjał dla central- 

- nego komitetu wyborczego, który zgromadzi się 

w niedzielę i. ma między innemi zaprotestować 
przeciw antisemityzmowi. (Jak słychać, gotuje 
się znowu wędrówka żydów rosyjskich do Au- 
strji, i ztąd mają pochodzić obecne zabiegi prze- 

«iw antisemityzmowi). . TEN: 

| J Pragi zapewniają, że z liberałami niemie- 
ckimi na nowo podjęte rokowania względem zwa- 
bienia ich do mojmn. 


Rychlej niż się spodziewano, skończyła 


. węgierska Izba posłów obrady budżetowe. 


We -wtorek załatwiono budżet ministerstwa obro- 
ny krajowej i rozpoczęto etat ministerstwa spra- 
wiedliwości, we środę toczyły się dalsze nad 
nim obrady. Nowy: minister Sprawiedliwości 
Szilagyi rozwinął przy tej. sposobności szeroki 
nlan reform w sądownietwie, 'które wprowadzić 
zamierza. Reformy te dotyczą z jednej strony 
utrwalenia prawa pośiadania i organizacji sądo- 
wniczej, z drugiej strony wprowadzają w proce- 
«grze postępowanie ustne we wszystkich for- 
«ach. Naturalnie: pociągnie to za sobą pewne 
(szta, skutkiem niezbędnego zwiększenia per- 
,) halu sądowego. lecz równogześnie wpłynie nad- 


— 
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$ F: wyczaj na szybki i należyty wymiar sprawie- 
| 1 dliwości. i sA 
Mowa Szilagyego przyjęta była w ogóle 


i bardzo życzliwie prawie przez wszystkie stron- 
juietwa, tak, że cały budżet ministerstwa spra- 
„wiedliwości uchwalono na jednem posiedzeniu, 
 poczem Izba bez rozpraw przyjęła ustawę finan- 
sówą na r. 1889, wedle której wydatki obliczono 


«e VETO! 


"©Gwieść historyczna w 4-ch tomach 
- . przez 


A. KRECHOWIECKIEGO. 


Z zajęciem ezyta się tę powieść, rozsnutą 
na cztery tomy. Co więcej: nerwy czytelnika 
<zymuje ona w ciągłem naprężeniu. 

'- Zamyka się zaś książkę z pewnem oburze- 
jm, które i w ciągu czytania wrzeć musi w pier- 


sh o. polskiego czytelnika. 


Z oburzeniem? Przeciw komu? Nie prze- 

1 y autorowi przecież, R przeciw wyprowadzo- 
| "m na scenę powieści postaciom i przeciw du- 
„iiowi tej opoki naszych dziejów, która wykopała 
««6b Polsce. 

Ów duch jest też bohaterem moralnym po- 
„eści. Żadna z osób nie występuje w niej tak 
'nie na plan pierwszy, aby można powiedzieć: 
to bohater! Dotyczy to nawet Władysława Si- 
iskiego. I jeślibyśmy rzecz traktować chcieli 
* stan.wiska techniki kompozycyjnej, to byłby 

' z z tego ukuty zaraz zarzut przeciw autorowi. 
8 podniesie go jednak czytelnik, bo właściwy 
„kater, owo Veto, usymbolizowane całym sze- 


"8. diem osób, w dziwnie plastycznych kształtach 


suwa mu się przed oczy, jak potwór bajeczny 


gg tu głowach. 


Li 


Bolesny zaprawdę widck przedstawia Rzecz- 
| fpolita w świetlenia powieści pana Krecho- 
| |ekiego. Woidzimy ją a schyłku panowania 
| munta Bi- „toczoną już przez raka, który 
tiągu dwóch stuleci wzmagają Się, wyssał 
/ fostatniej kropli żywotne soki narodu. 4 
„Złota wolność* szlachecka szuka dla sie- 


sp J coraz szergzych granie, a właściwie dąży do 


jełnego ich stargania. Znika szacunek dla pra- 
4 nawet samo poczucie słuszności i własnego 
b; podłość i głupota roztaczają ciemne swe 
<gydła nad narodem jeszcze potężnym, a je- 
jak już skazanym na zagładę, 

Skazanym przez siebie samego, przez wła- 
4 swawolę, przez własny nierozum... 
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(na 856,804.282 zł, dochody zaś na 350,688.124 | rzeki. 


We Lwowie, 


- Niedziela dnia 2. Czerwca 


zł. Reszta przedłożeń i wniosków załatwiona zo- 
stanie ma najbliższych posiedzeniach, zaczem 
znowu słychać, że się delegacje nie dopiero 
22., ale około 15. bm. zbiorą. 


Polit. Corresp. pisze: Zmowu nie zostali 
polscy biskupi prekonizowani, zachodzą 
bowiem trudności względem ich korespondencji 
z Rzymem. Rząd rosyjski żądał, ażeby korespon- 
deneja szła przez carską kancelarję, a nadto nie- 
których kandydatów rząd odrzucił, papież zaś 
innych nie proponował, gdyż widocznie rząd chce 
zwlekać, żeby skasować niektóre stolice biskupie. 


Dzienniki wiedeńskie komentują toast eara 
na cześć księcia ezarnogórskiego, 
w którym car nazwał księcia „jedynym szcze- 
rym i wiernym przyjacielem Rosji*, i upatrują 
w tem zapowiedź ponownego wytoczenia kwestji 
bałkańskiej. Pisma berlińskie przypisują temu 
toastowi znaczenie prowokacyjne. Tymezasem 
zdaje się, że car chciał tem oświadczeniem tylko 
wytłumaczyć ogłoszone już urzędowo zaręczyny 
w. ks. Piotra z córką księcia Milicą. Na- 
rzeczona kończy rok 28, życia i jest o półtrzecia 
roku młodszą od narzeczonego. W. ks. Piotr jest 
synóćm w. ks. Mikołaja, stryja cara Aleksandra II. 
Starsza siostra Milicy, Zorka, jest żoną Karadżor- 
dżewiecza, pretendenta do tronu serbskiego. Ks. 
Nikita ma jeszcze pięć córek. 

Rosyjska Rada stanu wydała postanowienie, 
mocą którego jenerał-gubernatorowi turke- 
stańskiamu przyznane zostało prawo przyj- 
mowania do poddaństwa rosyjskiego poddanych 
chanatów PALER AE r bez krępowania 
się zachowywaniem warunków, któreby uznał za 
niepotrzebne. 


Dopiero teraz nadchodzą szezegóły z mowy 
Salisburego, którą w Izbie lordów uzasa- 
dniał potrzebę pomnożenia floty angiel- 
skiej o 70 okrętów, kosztem 211/, mil. ft. szt. 
(przeszło 220 mil. złr.) Dowodził więc, że wtedy 
będzie Anglia posiadać więcej pancerników, niż 
którebądź dwa inne państwa razem, ż wyjątk'em 
Francji i Niemiec, któreby miały o 11 pancer- 
ników więcej (88 przeciw 77), niż Anglia, ale 
trudno aby te dwa państwa poszły razem. Krą- 
żoweów posiada Anglia 88, więc dwa razy tyle 
co inne państwa morskie razem, i te aż nadto 
wystarczą do obrony kupieckich statków angiel- 
skich od złupienia przez krążowce i korsarzy. 
Wylądować w Anglii mógłby nieprzyjaciel tylko 
ź siłą nieznaczną, z którąby się wnet uporała 
armia aagielska. Na każdy sposób koniecznem 
jest w razią wojny, aby Anglia ani na chwilę 
nie straciła przewagi na cieśninie Kaletańskiej 
(między Francją i Anglia). Jedną wyraził obawę 
Salisbury, że nowe te olbrzymy morskie jeszcze 
nie przeszły próby bojowej i wielu sądzi, że 
nie podołają nowym działom i torpedom. 


Parlament włoski uchwalił powitać jak naj- 
uroczyściej powracającego króla. Imieniem rady- 
kałów oświadczył w Izbie posłów irredentysta 
Imbriani: „My nie pójdziemy, gdyż protestu- 
jemy przeciw obecnej polityce zewnętrznej. * 


Jak z Belgradu donoszą, eksmetropolitę 
Michała powitato z entuzjazmem 5.000 ludzi, 
ale ze strony rządu nikt się nie pojawił. Jeżeli 
jednak zarazem donoszą, że poseł austrjacki 
energicznie i stanowczo zażądał powstrzymania 
wszelkich antiaustrjackich demonstracyj i że 
skutkiem tego Michał nie został oficjalnie przyj- 
mowany, to jestto zapewne wymysł, gdyż do 
wewnętrznych spraw serbskich br. Hengelmiller, 
zwłaszcza w chwili obecnej, weale by się nie 
wtrącał, ! 

Wracających z Belgradu postępoweów 
napadano na prowincji. W Bagerdanie i w Sme- 
derewie (Semendria) obito ich i wrzucono do 


Skazanym 


oślepienie drob przez prywatę możnych i przez 


í „drobnej szlachty, ehełpiącej się dumnie, 
iż równa jest na swej zagrodzie wojewodzie, a 
zaprzęgającej się samochcąe do rydwanu kró- 
lewiąt butnych... 

Skazanym przez rozrzutność i niemoral- 
ność... 

Skazanym przez brak poszanowania dla 
praw cudzych, które wywiodło na arenę dziejo- 
wą biez boży w postaci Chmielniekiego... 

Ano gorzko to powiedzieć i w smutku tyl- 
ko, a wielkiem rozżaleniu przeciągać musi swa 
ściegi twórczość poetycka na tej czarnej kanwie. 

Bo dodajmy jeszeze, że w tych fluktach 
anarchizmu szlacheckiego tonie beznadziejnie pra- 
wość nieskażonych, rozumna miłość ojczyzny i 
bohaterskie wysiłki królów ; że na marne idzie 
kapitał enót wielkich, wielkich zdobyczy i wiel- 
kich chęci; że rozpaczliwa walka światła z cie- 
mnością, kończy się w każdej swej fazie pogro- 
mem pierwszej... t 

Organizm państwowy tknięty już procesem 
rozkładczym. Polska XVII. wieku, to suchotnicea. 
Od chwili do chwili zsyła jej los chwilę lepszą, 
zdaje się wstępować w nią otucha. Ale i wów- 
czas zakaźne mikroby nurtują potajemnie, acz 
niewidocznie i szerzą swe straszne dzieło. Więc 
chwila polepszenia przemija niby błysk krótki; 
komu oczy nie zaszły bielmem ułudy, załamać 
musi ręce i powiedzieć sobie w duchu: „Cud 
chyba ją ocali.“ 

Rządzi zaś światem nieubłagane prawo 
konsekwencji; każde życie jest łańcuchem przy- 
czyn i skutków, błędów i pokuty. A tak twarde 
to prawo, iż nawet ręka Boża nie łamie go ni- 
gdy cudem. 

, To prawo pcha także główną postać powie- 
ści, Władysława Sicińskiego, ciągle dalej po 
manoweu występków. Serce jego zimne, a dusza 
nieczuła. Mózg tylko pracuje, rozpalony ambicją. 
Więc idzie za tą marą, druzgocąe wszystko, co 
mu staje na przeszkodzie. Sprzedaje się możnym 
panom, Radziwiłłom, Kazanowskim, Radziejow= 
skim; a nawykłszy dla swych celów niweczyć 
życie ludzi, w stanowczej chwili jednem veto za- 
bija cały naród. 
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były wywołane przez ludzi, płacących ekscesan- 
tom, zwłaszcza, że ci do ostatniego moiłochu na- 
leżą. W poniedziałek w nogz=chcieli napaść na 
dom posła tureckiego, ale tam odparła ich żan- 
darmerja. Rzucili się zatem na dzielnicę zamie- 
szkaną przez nierządnice, i te wywlekali, bili, 
kłuli nożami, a meble na ulicę wyrzucali. Aka- 
demicy uroczyście protestują przeciw doniesie- 
nik pism rządowych, jakoby w burdach udział 
brali. i 

Kula, która zabiła studenta Miskowicza, ma 
być porównana z rewolwerem znalezionym przy 
Garaszaninie. z 
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Wybory sejmowe. 


Z Tarnowa donoszą nam, że w powiecie 
pilznieńskim rozeszła się była pogłoska, iż p- 
starosta Płaziński jest kandydatem z gmin 
wiejskich do sejmn. Pogłoska ta tembkrdziej 
zdawała się być prawdopodobną, że p. Płaziński, 
urzędnik energiczny i sprawiedliwy, cieszył się 
nie małem wzięciem między. włościanami, i myśl 
tej kandydatury mogła wyjść z ich groma. P. 
Płaziński wszakże, stosując ‘się do zasady, gó-. 
rującej nad teraźniejszemi wyborami, iż repre- 
zentacja kraju nie powinna być urzędnikami 
zasilaną. oświadczył kategorycznie, że nie jest 
kandydatem i publikuje następujące pismo: | 

„Ponieważ dochodzą mpie wiadomości, że 
znaczna liczba wyboreów z mniejszych, czyli wło- 
ściańskich posiadłości powiatu pilznieńskiego za- 
mierza postawić moją kandydaturę na posła do 
Sejmu krajowego, w komitecie przedwyborczym 


boreów, mandatu poselskiagą stanowczo i pod 
żadnym warunkiem przyjąć nie nrogę. 

Zecheą zatem szanowni wyborcy ani mojej 
kandydatury nie stawiać, ańi też przy wyborze 
posła na mnie nie głosować, gdyż nawet w razie 
wybrania mnie, mandat pogelski niezwłocznie 
złożyć jestem zdecydowany. *' 

Tarnów d. 29. maja 1889. < 

Leopold Płasiński 
starostą tarnowski“. 


W Zółkiewakiem, w okręgu gmin 
wiejskich Żółkiew-Kulików-Mosty-wielkia, z któ- 
rego posłował dotychczas p. Piotr Leniński, wy- 
suwa się ze strony ruskiej kaadydatura adwokata 
żółkiewskiego, dr. Michała Kerala. <*Pamtejszy 
komitet przedwyborczy, futvdrżony. z ramienia 
Rady powiatowej, nie daje tymczasem ani znaku 
życia. Pożądaną by była i tu i wszędzie większa 


„energja. 


powiatowym, następnie na mnie głosować, 
przeto oświadczam niniejszem; -że-iakkolwick wy- 
soko sobie cenię położone we mnie zaufanie wy- 


Æ 
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W Rawskim okręgu ukonstytuował się 
d. 29. maja pod przewodnietwem marszałka po- 
wiatowego, p. Tadeusza Żelechowskiego 
komitet przedwyborczy, który jako kandydata na 
posła z okręgu gmin wiejskich Rawa-Niemirów 
przedstawił komitetowi ceatralnemu p. Franciszka 
Jędrzejowieza, właściciela Żurawiec. Do- 
tychezas posłował z tamtego okręgu p. Biliń- 
ski Felix. Niektórzy wyborey ruscy zgromadzili 
się byli d. 28. maja w Hujezu i tam postanowili 
prosić ks. Jana Hawryszkiewiecza, hono- 
rowego kanonika i dziekana rawskiego, by kan- 
dydował. Ten jednak miał odmówić. 

r * 


* 


* 
* 

Z Kossowa donoszą, że wobec agitacji ze 
strony ruskiej. która forsuje jako swego kandy- 
data ks. Lisiewieza Z Kat i przyjęła zasa- 
dę, że z tamtejszego okręgu gm. wiejskich tyl- 
ko Rusin mógłby bé postem — cofnął swą kan- 


Wszelkie poszlaki wskazują, że burdy. dyeaturę notarjusz kossowski dr. Wurst, oświad- 
R pa HA dł 0 O za „gn O E 
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czając, iż nie chce sprzeniewierzyć się wyzna- 
wanej zawsze zasadzie, iż Polacy i Rusini zgo- 
dnie i ręka w rękę postępować winni. 


W Nowym Sączu ofiarował, jak wia- 
domo, burmiistrz tamtejszy dr. Slawik, kandyda- 
turę poselską z miasta dotychezasowemu posło- 
wi, ministrowi skarbu dr. Dunajewskiemu. W pe- 
wnych kołach agitacyjnych narobiono z god - 
żo hałasu i usiłowano Radę miejską nowo-sąde- 
cką przeciw samowolnemu postąpieniu burmistrza 
zbuntować. Jakoż zwołano sąd straszny na bur- 
mistrza. D. 22. maja odbyło się posiedzenie Ra- 
;dy miejskiej. I'eóż się stało? Oto 18 głosami 
przabiw 2 powzięła Rada miejska następującą 
uchwałę: ` 

„Rada miasta, będąc przez komitet eentral- 
ny przedwyborczy dla zachodniej Galicji powoła- 
ną do ukonstytuowania się w komitet przedwy- 
borczy dla wyboru posła na sejm krajowy z mia- 
sta Nowego-Sącza, a tem samem w poczuciu, że 
jest uprawniona i powołana do wyrażenia życzeń 
wyborców, uchwala, że burmistrz miasta Nowe- 
go Sącza dr. Slawik, ofiarując JE. dr. Julianowi 
Dunajewskiemu ministrowi skarbu, a dotychcza- 
sowemu posłowi na sejm krajowy z miasta No- 
wego Sącza, mandat poselski na dalszy okres wy- 
borczy, przy sposobności swej bytności w intere- 
sach miagta w Wiedniu, działał po myśli Rady 
miasta, a tom samem Rada miasta za ten jego 
krok, uczyniony za poprzedniem porozumieniem 
się z ezłonkami zwierzchności gminnej, wyraża 
mu swe uznanie i takowy w zupełności za- 


twierdza“. 


W Jaworowie zebrał się d. 29. maja 
komitet przedwyborczy dla powiatu jaworowskie- 
go. Dotychezasorzy poseł z okręgr gmin wiej- 
skich Jaworów-Krakowiee p. Jan hr. Sz ept y- 
cki złożył obszerne sprawozdanie za swoich 
czyaności poselskich i odpowiadał na liczne in- 
terpelacje. i ; 

Ks. Kruczkowski z Nahaczowa wniósł dla 
posła votum zaufania, 'przyjęte przez zgromadzo- 
nych, lecz równocześnie oświadczył, że za nim 
głosować nie może, również jak jego przyjaciele 
polityczni, i w imieniu komitetu ruskiego posta- 
wil kandydaturę p. Szczepana. Truchima, wła- 
ściciela Selerówki. Kandydat ten zachował się 
dotychczas biernie i ani jednem słowem nie dał 
się poznać wyborcom, którzy:go znają jako od- 
dańego całe życie cichej i mozoinej pracy około 
roli. na 2 

Ną.końcu posjedzenia interpelował p. Mar- 
ków, adjnnkt sądu jaworowskiego, hr. Szeptyc- 
kiego, ezy wybrany przez włościan do sejmu 
wstąpi do klubu ruskiego — na co kandydat dał 
stanowczo odpowiedź odmowną. 


Ogólne zgromadzenie 


ezłonków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. 


W wielkiej sali gmachu towarzystwa ubez- 
pieczeń w Krakowie odbyło się wczoraj dwu- 
dzieste ósme zwyczajne zgromadzenie ogólne 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Posiedzenie zagaił z powodu słabości prezesa 
Artura hr. Potockiego wiceprezes Rady nadzor- 
czej Towarzystwa p. Zygmunt Dembowski nastę- 
pującą przemowę: 

Mam zaszczyt powitać najuprzejmiej szano- 
wne Zgromadzenie, nie tając zupełnie, że czynię 
to z pewnem bolesnem uczuciem, bo cały urok 
powitania panów z tego poważnego krzesła ginie 
dla mnie wobec powodów, które mi ten zaszczyt 
sprowadzają. 

Ciężka choroba bowiem uniemożliwiła do- 
stojnemu prezesowi naszemu br. Arturowi Po- 
tockiemu przewodniczenie temu zgromadzeniu, a 


Zbrodnie jego wysnuwają się jedna z dru- jcińskiego, gdy zerwał sejm sześciotygodniowy, 


giej, jak nić z kłębka. Nakoniec jednak przy- 
chodzi sprawiedliwość i przecina nić tę swemi 
nożycami. Sieińskiemu grunt z pod nóg się usu- 
wa; traci wszystko. Wzgardzony i przeklęty, 
kryje się jak zwierz przed ludźmi i ginie wre- 
szcie zabity niesławą, Żiemia nawet nie chce 
zwłok jego przyjąć; w zakrystji upiekiej, w szafie 
oszklonej spoczywa jego szkielet dotąd na po- 
strach ludu i na hańbę jego własną. 

Jak już zauważyliśmy, nie sam Siciński 


ilustruje w powieści 1 ą 
w XVIL wiele eści ohydne rozprzężenie Polski 


Z przerażeniem patrzymy. na - tłamowisko 
zdrajców i głupców. Mamy np. postacie dwóch 
Radziwiłłów. Krzysztof (ojciec ) dysydenckiej 
zawiści i bucie swej hołdując, formalnie królem 
jest Litwy; syn jego Janusz posuwa się Jeszcze 
dalej i za granicę nawet wyciąga rękę do soju- 
Szu przeciw nienawistnemu sobie monarsze. Ra- 
dziejowski wprost jawny bunt podnosi. Zewsząd 
zaś podobne tłoczą się giganty. Stu jeśli nie 


|więcej, królów ma Polska, a tylko ten jeden stoi 


bezsilny, nadto zaś podejrzywany o zdradę prze- 
ciw ojczyźnie, któremu przypadła korona w u- 
dziele. I tylko ten jeden wraz z nielicznem gro- 
nem wiernych widzi jasno; jsko skonsolidować 
należy państwo, zaprowadzić karność, a stłumić 
wrogów, zanim sami w dogodnej chwili nie za- 
szarpią wnętrznościami Polski. Lecz gdy się za- 
biera do dzieła, zastępują mu drogę królewięta 
i jak niesforna trzoda huczy szlachta, iż dybie 
na jej złota wolność. 

Już Zygmunt III doznał tej doli; goryczą 
zatruwa ona serce Władysława IV, zabija go 
przedwcześnie, a-z nim razem wielkie plany, 
z jakiemi się nosił, obraca w niwecz. Ona też 
w jeszcze wyższym stopniu udaremnia przepro- 
wadzenie roztropnych zamysłów Janowi Kazi- 
mierzowi, ściąga na Polskę srom Piławiecki, roz- 
dmuchuje pożogę buntu pod Beresteczkiem. 

I rzecz dziwna: ' ilekroć grom uderzy 
w Polskę, ściągnięty przez nią samą, budzi się 
nawet w tej ciemnej szlachcie instynkt zdro- 
wszy. Rzewnemi łzami oblewa ona zgon Włady- 
sława IV w Mereczu, i pogardą obrzuca $i- 


zanim jakiekolwiek zapadły uchwaty. A jednak 
ci sami miękiego serca i dobrych chęci ludzie, 
paraliżują na każdym kroku królewskie proje- 
kta, ci sami całeń swem postępowaniem wznoszą 
ciągle: „Veto!“ 

Patrząc na ową dziwną sprzeczność, mimo- 
woli chce się zawołać z Maćkiem Dobrzyńskim : 
„Głupi, głupi, głupi!” 

Dla złagodzenia surowości obrazu, wprowa- 
dził autor kilka postaci dodatnich. Na pierwszem 
miejscu ARE wypadało Zygmunta Wodź- 
bun:, który jak Robak w „Panu Tadeuszu“, pod 
szatą — nie zakonnika wprawdzie, jeno piel- 
grzyma, — pokutuje za dawne błędy. Zdrajcą 
stał się za młodu, a przeklęty przez ojca, całe 
życie poświęcił tępieniu zdrady i krwią swą za- 
dokumentował tę pokutę. 

Piękny typ magnata polskiego mamy w ka- 
sztelanie Słuszee, a drobna szlachta znajduje 
ujmujących reprezentantów w Dziembowskim, 
Sołłohubie i Tukalle. 

Do tej rubryki przypada również Kazimierz 
Siciński, brat Władysława. Nieszczęsny garbus, 
kochany przez matkę, a nienawidzony dla swej 
ułomności . przez ojea i brata, jest kontrastem 
tego ostatniego, urasta w życiu publicznem jak i 
prywatnem na prawdziwego bohatera. 

Królowie Władysław i Jan Kazimierz wy- 
stępują nadzwyczaj. wyraziście z ram obrazu. 
Zwłaszcza Jan Kazimierz narysowany jest com 
amore. 

Autor chciał zjednać dlań sympatję swych 
czytelników i dał mu więcej rysów dodatnich, 
aniżeli historja ich przekazała. Nie osiągnął je- 
dnak celu. Jeżeli już nie innego, to stosunek 
z Halszka, choć oparty na głębokiej obopólnej 
miłości, pozbawia króla wiele uroku. Owocem tej 
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| pocieszającą tylko okolicznością jest przekona- 
nie, że zupełne wyzdrowienie jest ne najlepszej 
drodze. 

Ale nie koniec panowie tej bolesnej strony 
mego przemówienia. Ponieśliśmy bowiem nieoce- 

: niong a niepewetowaną stratę przez śmierć hr. 
Alfreda Potockiego, dawnego prezesa naszego 
Towarzystwa. Ozem był Śp. br. Alfred Potocki i 
jakie były jego zasługi, to najwymowniejsze już 
wypowiedziały usta; ja tylko powiem, że nie- 
tylko rodzina, nietylko kraj najboleśniejszą po- 
| niosły stratę, ale społeczeństwo polskie stra- 
j cito największą powagę, najpiękniejszą swą o- 
!zdobę, straciło męża dziwnej zacności chara- 
kteru i aieporównanej skromności i prostoty, 
| który żył dla kraju, znał go dokładnie, przcował 
wszędzie dla niego, gdzie uważał, że mógł być 
użytecznym. nie bacząc nigdy na rodzaj pracy; 
a dlaczego to czynił? bo ukochał kraj swój ca- 
łem sercem. 

Cześć przeto wieczna dla pamięci tego nie- 
odżałowanego męża! 

Przechodząc do kwestyj instytucję naszą 
bezpośrednio obchodząeych, rozpromienić możemy 
oblicza nasze a myśl weselsza wstąpić winna 
w nasze umysły; rok bowiem ubiegły do pomyśl- 
niejszych zaliczony być powinien, a rozwój towa- 
rzystwa naszego jest ciągły i widoczny; nawet- 
dział życiowy, który wolnym krokiem po za in- 
nemi postępował, świetnie się rozwijać poczyna 
i budzi wszelką nadzieję, że swoich starszych 
braci w pomyślnym rozwoju doścignie. 

Sprawozdanie dyrekcji i komisji rewizyjnej 
cyfrowo to szaRownemu ' zgromadzeniu dowiodą ; 
ja z tego miejsca mam prawo i obowiązek na- 
wet oświadczyć, że członkowie naszego towaiżj - 
stwa spokojni być mogą o przyszłość naszej in- 
stytuceji, i oby tylko Opatrzność błogosławień- 
stwem swem nas darzyć raczyła, to, eo od ludz- 
kiej zależeć może przezorności i siły, wszystko 
jest przewidzianem i nie zaniedbauem nie ~zo- 
stało, aby pomyślność instytucji naszej zarównie, 
a doświadczona i umiejętna ręka dyrekcji naszej 
daje nam pod tym względem zupełną gwarancję. 
Dlatego też zupełnie bez przesady powiedzieć 
możemy, że dumnymi być nam wolno z insty- 
tucji, która nietylko w ścisłym. zakresie «wego 
zadania odpowiada daleko idącym wymaganiom, 
ale obok -tego inicjatywą lub pomocą przyczynia 
się do regulowania poniekąd w kraju stopy pro- 
centowej, ożywiania handlu i przemysłu, słowem 
przykłada rękę do wszelkich zadań społecznych; 
mających na celu pomyślność naszego kraju. 

Ogłaszam posiedzenie za otwarte i mam 
zaszczyt przeastawić p. radcę namiestnictwa i de- 
legata-p. Kuczkowskiego jako komisarza rządo= 
wego. . f 
Po przemówieniu odczytuje przewodniczący 
następujący list prezesa Artura hr. Potockiego : 

„Jaśnie Wielmożny Panie! 

Po przebytej ciężkiej operacji nie jestem 
jeszeze w możności spełniania zaszczytnych obo- 
wiązków, które Towarzystwo wzaj. ubez. poruczyć 
mi raczyło. 

Udsjąc się więc do łaski JW. Pana z prò- 
śbą o przewodniczenie ogólnemu zgromadzeniu, 
łączę wyrazy głębokiego żalu, że na teraz To- 
warzystwu służyć nie mogę. 

Mam w Bogu nadzieją — że skutki ope- 
racji przeminą, i że z powrotem do zdrowia będę 
w stania naszej obywatelskiej Instytucji skute- 
cznie służyć — a chciałbym z całego serca od- 
powiedzieć tak zaszezytnemu zaufaniu, które 
Towarzystwo we mnie położyć raczyło. 

Gdyby jednak zdrowie przez dłuższy czas 
stawało na przeszkodzie spełnieniu obowiązków 
połączonych z wielką odpowiedzialnością — nie 
omieszkam postąpić tak, jak mi to sumienie na- 
każe — i zgłoszę się z prośbą o zwolnienie 
mnie od zadania, któremu sprostać nie byłbym 
w możności. i 

Łącząc wyrazy serdecznego poważania i 
głębokiego szacunku, jestem JW. Pana życzli- 
vym i powolnym sługą“. 


ezątku. 


Całe zachowanie się pięknej kasztejanki 
wobec pierwszego jej męża, Kazanowskiego , 
zwłaszcza zaś scena jego śmierci, budzi w czy- 
telniku — powiedzmy otwarcie — odrazę. 

Ramy naszego sprawozdania zbyt ciasne, 
abyśmy mogli wdawać się w szczegóły, okazać 
ezytelnikowi postacie epizodyczne lub rozwinąć 
przed nim wstęgę fabuły. Stąd też tylko w ogól- 
nych rysach nakreśliliśwy całokształt i kilka 
głównych czynników akcji. 

Toczy się ona z prawdziwie dramatyczaą 
werwą. a jakkolwiek sutor, widoeznie lubownik 
opisowości, daje temu zamiłowaniu folgę, gdzie 
się sposobność nadarzy -jakkolwiek zresztą samo 
naszkicowanie tła historycznego wymagało pe- 
wnych dygresyj — główny wątek jednak nigdzie 


został przerwany i przykuwa do siebie nie- 
i 
| 


ustannie uwagę czytelnika. 

Autor włada też dzielnie językiem; dykcja 
jego jest podniosła, miejseami poetyczna, to znów 
jowialnym owiana humorem. 

Koloryt doby dziejowej i jej charakterystykę 
udało się autorowi pochwycić wybornie. O ile 
w szczegółach nie przekroczył granie dozwolonej 
licentiae poćlicae, odpowiedź na to pozostawiamy 
historykom. 

Kończąc nasze uwagi, (którym nie myślimy 
przypisywać znaczenia rozbioru krytycznego), 
podnosimy jeszcze raz, silne wrażenie, jakie 
sprawia powieść p. Krechowieckiego na umyśle 
czytelnika, Był to szezęśliwy ze strony autora 
pomysł, iż dotknął tej bolesnej i wstrętnej rany, 
a której śmierć rozeszła się po całem ciele 
Polski. Podobno nigdy nie będzie nam zanadto 
wpatrywać się w obraz win własnych, a zwłaszcza 
tej jednej głównej, która zrodziła się z anarchi- 

zmu i która niestety jeszcze po dziś dzień nie- 
jjednokrotnie wystawia rogi i rozdziawia paszczę, 


miłości dla Halszki wstyd tylko i poniżenie t|aby dla prywaty lub drobnej zawiści niszczyć 


utrata szczęścia, a król jest tak bezwzględnym, 
iż dła zjednania sobie Radziejowskiego, każe 


swej kochance, by temu butaemu wojewodzie od. | 


dała rękę mimo, że go nienawidzi. 
I Halszka sama traci u czytelnika w ciągu 
powieści tę sympatję, jaką zdobywa sobie z po- 


najszlachetniejeze prace swem bezmyślnem lub 
' niegodziwem Veto/ 


St. R. 


Zgromadzenie uchwala na wniosek pp. 
Franciszka Paszkowskiego i Teodora Baranow- 
skiego wysłać telegram do Artura hr. Potockie- 
go z wyrazem nadziei, iż polepszający się z dniem 
każdym stan zdrowia, pozwoli wkrótee dostoj- 
nemu prezesowi wziąć czynny udział w pra- 
cach Towarzystwa. | 

Następnie odezytano sprawozdanie Rady 
nadzorczej. Dyrekcji i komisji kontrolującej. 
Sprawozdania te ogłosimy w następnym Rume- 
rze; dzisiaj donosimy, iż zwroty w dziale ognio- 
wym wynoszą 24 procent. 


Z Izby sądowej. 


Warszawa 30. maja. 
Sprawa pińozowska. 


Wozoraj o godz. 2. po południu wśród ogólnej 
wiszy prezydujący p. Mejer edczytał wyrok, którego 
osnowa jest następująca : 

1) B. aaezelnik powiatu pińozowskiego, b. pre- 
zes komisji pokorowej, radca stanu Nikander Koste- 
ekij, przekonany o spełnienie całego szeregu fałszów, 
mających na eelu uwolnienie popisowych od służby 
wajskowej, o składanie fałszywych raportów guber- 
natorowi kieleckiemu, przewyższenie władzy i ukry- 
wanie tego, że podwładni biorą datki, skazany zo- 
staje na pozbawienie wszystkich szozególnych praw 
i przywilejów i zamieszkanie w gub. Irkuckiej z tem 
obostrzeniem, że nie wolno mu wydalać się z miejsea 
przeznaczenia w ciągu lat dwóch i z okręgu gubernii 
w ciągu lat ośmiu. 

%) B. referent pińezowskiej komisji poborowej 
Sobiesław Dobrzański winny fałszerstw, bezczynności 
i przewyższenia władzy skierowanych ku uwolnieniu 
od wojska popisowych jakoteż zdzierstwa, brania 
datków i niedbalstwa po pozbawieniu wazystkieh 
szczególnych praw i przywilejów oddany zostaje do 
rot aresztanckich, a następnie pod czteroletni dozór 
polieyjny. 

3) B. pisarz gminny Hipolit Wajss za spełnie- 
nie szeregu fałszów, bezczynność, przewyższenie wła- 
dzy, zdzierstwo, branie datków i sfałszowanie pa- 
szportu skazany został na pozbawienie wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów i osadzenie w ro- 
tach aresztanekich przez lat trzy i miesięcy sześć 
i dozór policyjny, jak poprzednio. 

4) B. wójt Wiktor Sośnicki winny zdzierstwa, 
oddany zostaja do rot aresztancekich na rok jeden 
i pozbawiony wszystkich szczególnych prew i przy- 
wilejów. 

5) B. wójt Marcin Cichy, winny również zdzier- 
stwa, skazany został na pozbawienie wszystkich szcze- 
gólnych praw i przywilejów i zamkuięcie w po- 
prawczych rotach aresztanekich przaz półtora ruru. 

6) Kelmar, Bajngołld i Icek Manela za sni- 
szszenio dokumentów urzędowych i zelżenie warty, 
skazani zostali: pierwszy na pozbawienie wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów i zamkuięcie w ro- 
tach aresztanckich przez lat trzy i miesięcy Sześć, 
a drugi na osadzenie w wieży przez trzy lata. 

7) Wszyscy inni podsądni, a więc Fiszel Ka- 
puściński, Łukazz Mazur, Saul Rapoport, Szmul 
Edelist i Chil Edelist, uznani zostali za niewinnych. 

Wyrok niniejszy w punkcie pozbawienia Ko- 
steckiego wszystkich szczególnych praw-i przywile- 
jów ma być po uprawomocnieniu się przedstawiony 
do zatwierdzenia carowi. 

W końcu Izba zadecydowała uwolnienia Ko- 
steckiego z więzienia za złożeniem kaucji w ilości 
* ra. 8.000, od Dobrzańskiego zażądano kaucji ra. 
800, od Wajssa i Sośniokiego po rs. 500, a Ciche- 
go postanowione wziąć pod straż aż do złożenia ra. 
500 kaucji. 

Wyrok sprawił powszechną sensacją i wywołał 
okrzyki zadowolenia wśród licznie zgromadzonej pu- 
bliezneści ze sfer izraelskich. 

Odjeżdżającego rabina Rapoporta tłumnie ze- 
brani współwyznawcy żegnali owacyjnie. 


Kronika miejscowa i zamidjscowa. 


Lwów dnia 1. czerwca. 


* Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowa- 
ło asystentów pocztowych Witalisa Lisienieckiego, 
Alfreda Głaczyńskiego i Tadeusza Hrehorowioza wa 
Lwowie, Salomona Engla i Jana Krasioklego w Kra- 
kowie, Aleksandra Szluhę w Podwołoczyskach, tu- 
dzież Ludwika Zająca w Przemyślu, oficjałami po- 
oztowymi, a dyrekcja poczt i telegrafów pozostawiła 
ich w dotychczasowych miejscach służbowych. 


* Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostę Stanisława Jakubowicza z Tarno- 
brzega do Niska i poruczył kierownictwo starostwa 
w Tarnobrzegu nowomianowanemu staroście Karolo- 
wi Fetterowi. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kan- 
celistę do prowadzenia ksiąg gruntowych w Oświęci- 
miu Józefa Solczaka na p.sadę kancełtsty przy sądzie 
powiatowym w Krośnie, zaś kancelistę de prowadze- 
nia ksiąg gruntowych w Sokołowie Franciszka Ma- 
zurka na posadę kanocelisty przy sądzie powiatowym 
w Radomyślu. 


* Arcyksiążę Albrecht przybył 28. maja do 
Iwonieza dla zwiedzenia zakładu zdrojewo-kąpielowe- 
go. Arcyksięciu towarzyszyli: komenderujący ks. Wir- 
temberski i ks. Windisehgraetz, szef sztabu jeneral- 
nego Beck i wielu innych jenerałów. Przy sprzyja- 
jącej pogodzie aroyksiążę zwiedził szczegółowo z wiel- 
kiem zajęcirm zakład w towarzystwie właściciela hr. 
Michała Załuskiego i wyrazł kilkakrotnie swoje 
uznanis. Szczególniejszą uwagę zwróciła na siebie tak 
zwana „Bełkotka*, słynna ze swoich zbawiesnych 
skutków dla chorych. — Po parugodzinnym pobycie 
arcyksiążę wyraziwszy się raz jeszcze nader pochlebnie 


o starannem urządzeniu zakładu i uroczej okolicy, j 


opuścił Iwonicz. 


Arcyksiążę Albrecht dnia 27. maja w połu- 
dnie przybył w przejeździe z Radymna do Luba- 
ozowa do Jaworowa i przy wjeździe do miasta powi- 
tany został przez starostę oraz burmistrza. Po spo- 
życiu obiadu w pięknie udekorowanej sali towarzy- 
stwa kasynowego, arcyksiążę udał się o godzinie 2. 
w dalszą podróż. 

D. 28. maja o godz. 21/3 po południu przyje- 
chał arcyks. Albrecht do Jarosławia w towarzystwie 
szefa sztabu jeneralnego Becka i kilku jenerałów. 
Dastojny gość przyjechał powozem czterokonnym hr. 
Siemieńskiego-Lewiekiego wprost z Lubaczowa i po 
obiedzie wyruszył wraz z bawiącym tam krakowskim 
komendantem korpusu ks. Windischgritzem i z całą 
świtą jenerałów i pułkowników powozem do Leżaj- 
ska na ówiczenia poiuwe. Ze strony miasta witali 
arcyksięcia: Burmistrz p. Bartoszewski, księża kano- 
nicy Chotyniecki, Oleksiński, starosta p. H'tt z urzę- 
dnikami starostwa; ze strony wojskowości tamtejszy 
dywizjoner Milde z całym korpusem oficerów. Przy 
obiedzie, na który otrzymali zaproszenia wszyscy wy- 
że) wymienieni, przygrywała muzyka pułku nr. 89 
pod kierownictwem swego kapelmistrza p. Fismanna. 

* Hr. Schónborn minister sprawiedliwości wy- 
dał d. 23. bm. do prezydjum wyższego sądu krajo- 
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wege w Wiedniu, tudzież de nadprokuratoryj pań- 
atwowych: między innemi w Krakowie i Lwowie na- 
stępujące rozporządzenie: Cesarz zezwolił, ażeby po- 
cząwszy od 1. lipca br. dyrektorowie domów karnych 
w Lwowie i Stanisławowie, wcieleni zostali do 
klasy dyet z tytułami: „starsi dyrektorowie*; dalej 
ażeby kierownik domu karnego w Wiśniezu woiele- 
ny został do VIII. klasy dyet z tytułem: „dyrek- 
torowie. * 


* Dr. Ludwik Ćwikiiński, profesor tutejsze- 
go uniwersytetu, reskryptem ministra wyznań i oświe- 
cenia z dnia 25. maja br. mianowany zcstał zastęp- 
cą dyrektora komisji egzaminacyjnej dla kandydatów 
stanu nauczycielskiege w gimnazjach i szkołach re- 
alnych. 


* Z życia towarzyskiego. Odbyły się w tych 
dniach zaręczyny p. Eugeniusza Swobody, prakty- 
kanta konceptowego namiestnictwa z panną Antoniną 
Sehiffnerówną, oórką radoy dworu i dyrektora poczt. 

* Stopień magistra farmacji na lwowskim 
uniwersytecie otrzymał z odznaczeniem p. Józef Blecz- 
kowski z Przemyśla. 


* Do Rady powiatowej przemyślańskiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy gmin miejskieh, wy- 
brany został p. Antoni Torski, przełożony obszaru 
dworskiego w Dunajowie. 


« Jubileusz Kolberga podług telegramów na- 
deszłych z Krakowa wypadł wspaniale. . Wręczeno 
jubiłatowi wieńse od komitetu obchodu, Towarzystwa 
mużycznego i włościan krakowskich. Przemawiali: 
Ksawery Konopka, akademicy imieniem Ozytelni i 
akademieznej Hromady i wieśniak. P. Pawlikowski 
Mieczysław odczytał 30 telegramów nadesłanych ze 
Lwowa, Warszawy i Peznania, oraz adres lwowskie- 
go Koła literackiego. Część muzykalna pod kierowni 
ctwem Żeleńskiego wypadła bardzo dobrze. 


* Zmarli we Lwowie: Mieczysław Odrowąż Sy- 
pniewski, frekwentant 2 roku szkoły kadeckiej w Ło- 
bzowie w 18 r. Życia. Jan Jaremowicz, majster ole- 
sielski, w 57 r. Życia i Franciszka Krupska, nau- 
czycielka szkoły św. Antoniego, w 38 r. życia. 

Ignacy Kopczyński, majster krawieeki, żełnierz 
z 1868 r., zmarł w Krakowie w 50 r. życia. 

Józef Gregorowicz, emeryt. profesor ginn., zmarł 
w Stryju w 66 r. życia. 


* Pogrzeb śp. Alfreda Potockiego. Hrabina 
Alfredowa Potocka przybyła wraz 4 oórką hr. Ty- 
szkiewiczową do Wiednia, a w poniedziałek uda się 
wraz ze zwłokami do Łańcuta. 

Hr. Taaffe uda się z Łańcuta w towarzystwie 
namiestnika Kazimierea hr. Badeniege do Lwowa i 
wstąpi także do Krakowa. ` - 

Cesarz przyjmował wezoraj feldmarszałka poru- 
eznika hr. Kalmana Hunyadego w eelu doręczenia me 
poleceń ken:Jolenoyjnych la rodziny Potockich. 

Lwowskie kasyno narodowe urządza osobny po- 

ciąg do Łańcuta na pogrzeb śp. Potoekiego. Osebny 
pociąg kolejowy odejdzie także z Krakowa do Łańcu- 
ta 5. bm. przed 6 rano na pogrzeb hr. Potoskiege, 
jeżeli się zbierze co najmniej 50 uczestników. -Klasa 
I. 8 złr. 50 ct., kl. II. 6 złr. 50 et. tam. Powrót 
kurjerem Zgłoszenia do 8. czerwca do godz. 3 przyj- 
muje hr. Karol Scipio w biurze swejem w krakow- 
skim Banku galicyjskim. 

* Komitet budowy teatru edbył wczoraj 
w pełnym komplecie posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta miasta. Nieśmiertelne szukanie coraz to 
nowych placów pod budowę teatru odbywało się zno- 
wu wczoraj i jak zawsze okazało się bezskutecznom 
w obeo tego, iż jedynym placem, na którym teatr 
stanąć może i powinien, jest tylko cząstka 
ogrodu miejskiege. Dyskusja wczorajsza wra- 
cała tak dalece do swych zaczątków z przeł półtora 
roku, że p. Rewakowiez proponował na serjo 
znowu plac Gołuchowskich pośród miazmów, bakte- 
ryj i cebulowyeh wysiewów całego Żółkiewskiego 
i Gródeokiego, i że go w tym wniosku p. dr. Ro- 
szkowski na serjo popierał! Były także xilne po- 
kuszenia, ażeby gmach muzom poświęcony wznieść 
na szkarpach, w miejscu, gdzie dziń stoi t. zw. 

„baszta saletrzana*, ale zmiękły cokolwiek po wzmian- 
ce prof, Zacharjewicza, że sama regulacja terenu 
wymagałaby tam kroci tysięcy guldenów. Pp. dr. 
Zdzisław Marchwieki, dr. Zgórski, dr. Wła- 
dysław Rieger przemawiali za ogrodem miejskim, 
a w szczególności redaktor nasz p. Juliusz Starkel 
zestawił w dłuższem przemówieniu wszelkie nadzwy- 
czaj silne argumenta rzeczowe, które za tem miej- 
soom przemawiają. 

Wykazywał on z jednej strony, jak dziwną jest 
logika tych, którzy bronią małej cząstki ogrodu miej- 
skiego w imieniu spacerujących mieszkańców miasta 
Lwowa, którym miałoby się tym sposobem zabrać 
kwasoród (!) a tych, co mieszkają na przepehanej 
budynkami dzielnicy obok placu Gołachawskiego, chcą 
obdarzyć jeszcze jednym gmachem, lub tym, co ra- 
dziby używać powietrza na wązkieh sakarpach w po- 
chodzie na Wysoki Zamek, zabrać joszcze i ten spa- 
cer. Z drugiej strony podnosił mowca, że wszelkie 
krzyki o zniszczenie (I) ogrodu miejskiego w razie 
wybudowania teatru są tylko śmieszną przesadą, bo 

| joan z areału, obejmującego 87 tysięcy metrów 
kwadr. przeznaczy się 3000 pod gmach, w którym 
nie będzie żadnych mieszkań i gdzia żadnych kotle- 
tów na starym tłuszczu smażyć nie będą, te mniej 
on zaiste zaszkodzi ogrodowi miejskieru, niż dzi- 
siejsza w środku ogrodu miejskiego wzniesiona, har- 
monię jego psująea, a wyziewami swemi zatruwająca 
go traktyjernia, Słuszną była dalsza uwaga mowcy, 
że jeśli komitet okazuje tyle troskliwości o spaceru- 
jącą publiczność, to przecież pewinien dbać także 
o to, ażeby i publiezność przebywająca w teatrze 
| miała czem oddychać. W miejscach ścieśnionych i zą- 
į powietrzonych, pomimo wszelkich sztuk wentylacyj- 


| ah, nie dałoby się znowu uzyskać sali, w któroj- 


możliwemi byłyby przedst.wienia w skwarnej porzę 

i letniej, gdyż wentylacja nie pomoże tam, gdzie nie 
'ma do odmiany wielkiej ilości dobrego, czystego zo- 
| wnętrznego powietrza. 

Komitet zgodził się ostatecznie na wniosek dr. 
Zgórskiego, ażeby poleció urzędowi budowniczemu 
miejskiemu wypalikowanie miejsca potrzebnego pod 
teatr, budynek rekwizytów, dojazdy itp. w ogrodzie 
miejskim i żeby Komitet dm cořpore zbadał sytuację 
na miejscu. : 

Mamy nadzieję, że p. prezydent- poleci wyke- 
| uaó uchwałę tę o ile możności jak najspieszniej i że 

autopsja rozprószy do reszty postrachy „zniszczenia“ 
| ogrodu miejskiege, choóby się nawet wziąć miało 
z niego i dziesiątą część pod budynek wraz z do- 
jazdami itd. Jestto jedyae rozwiązanie sprawy, godne 
wielkiego miasta, jego przyszłości i przyszłości te- 
aitru — wszystko inne to małomiasteczkewe pomysły. 


* Festyn „Sokoła“ odbędzie się w niedzielę 
2. czerwca na Górze Zamkowej. W pregram festynu 
wehodzi loterja fantowa, bióro korespondencyjno, hu- 
śtawki, kładki, strzelanie z łuków, flobertów, karusel, 
koncert muzyki wojskowej nr. 30 pp. Na festynie 
pojawi się „Jednodniówka*, w której nadto mieścić 
się będą zagadki. Za rozwiązanie zagadki naznaczo- 
,ne są 3 piękne nagrody — które będą między roz- 
„wiązujących losowane. Początek festynu 9-4. po. poł. 
Ad W 20 ot. bilet familijny dla 4 osób 60 ot., dzie- 
ci płacą połowę. 

* Lwowskie Tow. gimnastyczne „Sokół“ 
urządza ma Zielone święta wycieczkę do Tarnowa. 


Członkowie Towarzystwa chcący wziąć udział w tej 
wycieczee, raczą się zgłowió w kanoolarji towarzystwa. 
| * Ze Sportu. Z Wiednia donoszą 80. maja: 
Feldmarszałek porueznik hr. Kalman Hunyady obra- 


-į ny został ponownie a jednogłośnie prezesem Jockey 


clubu 
Dzisiejszemu Derby sprzyjała prześliczna po- 
gada bez upału. Pe raz pierwszy od dłuższego czasu 
ujrzano w Wiedniu tłumy i weselszą niece uroczy- 
stość. Sazon bowiem tegoroczny pozostawia bardzo 
wiele do życzenia, a tąk zwany zielony karnawał 
wcale nie jest ożywiony. Dzisiejsze też Derby pozo- 
stało o wiele w tyle za dawnomi; wprawdzie było 
pięć rzędów powozów w Praterze, ale przeważnie fia- 
krów; ekwipaży prawie:całkiem nie było. Nie było 
nawet wspaniałego akwipażu księżny Metternich, gdyż 
już odjechała do Paryża. Dużo dam w lożach i wiele 
świeżych tualet. W loży cesarskiej arcyksiążę Fran- 
oiszek Ferdynand d'Este, był i syn księcia Nasau 
skiego z powrotom s Luksemburga, 
stwo Koburgacy. Bieg śnstrjackiego Derby wygrał z 
niesłychaną łatwością „Triumph* hrabiego Apponyi 
i hrabiny Apponyi, siostry margrubiny Wielopolskiej. 
nTriumph* pobił nie-o głowę, ale na głowę przeci- 
wników, wyprzedzając wszystkich tak, jak niegdyś 
„Przedówit.* Jestto wspaniały brudne-kasztanowaty, 
niezmiernie silnie zbudowany ogier. Drugi de mety 
dobiegł „Kinesor* Blaskowitza, trzeci „Aba“ Poczego. 
* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminić Głwoździanka, w powiecie rze- 
szowskim, na restaurację cerkwi, zapomogę w kwo- 
ole 50 zł.. a L1000-ałx, dla strażaków, którzy padli 
ofiarą przy gaszeniu*pożeru na ulicy Landatraśse we 
Wiedniu. j 
* Żabie i Czarnohora, Oddział ezarnohħorski 
towarzystwa tatrzańskiego w Kołomyi urządził i na 
to lato w Żabia u podnóża Czarnohory „Gospodę” 
dla turystów w demu Baranowskioh, składającą się 
z trzecb pokoi i kuchni,. zaopatrzoną w łóżka, sien- 
niki, koce i inne niszbędne przybory. Również u go- 
spodarzy tego domu można dostać za mierną cenę 
(niższą niż zeszłego lėta) przez zarząd zatwierdzoną, 
wszelkich potraw mięsnych debrze sporządzanych, tu- 
dzież kawy, mleka i herbaty. „Gospoda* ta „Czarno- 
horska“ znajduje aię.ząraz na początku Żabiego. Tu- 
ryści Ra Czarnohorę lub de Burkutu mogą tu do- 
stać przewodnika lub-Konie pod wierzch Inh wózek. 
Oprócz tej gospody Oddziału czaruuborskiegv. zosta- 
jące) pod epieką L. Ozermińskiego, rzą'oy dóbr fun- 
daeji hr. Skarbka w Żabiu i niedaleko od tejże go- 
spody mieszkającego, znajduje się w Żsbiu wiele 
karczem porządnych, w których można także wiele 
wiktuałów dostać. Również i  pomieszkania na lato 
dostanie tu sa mierną eenę, gdyż jęst tu wiele pe- 


«Tsądnych domków, w crew.. ksrdzo ehętnie wspomnia- 


ny rządea fundacji i delegat Oddziału ozarnohorskiego 
na miejscu z grzeczności pośredniczyć może. Kąpiele 
w Ozeremoszu są wyborne, łętycę i świeżą wodę bur- 
kucką na zamówienie przywożą. Poczta jest w miej- 
sou. Powietrze w Żabłu jest ze wszystkich wsi i mia- 
steczek górskich w Galicji najłagodniejsze, średnia 
temperatura bowiem Żabiego równa się takowej mia- 
sta Stryja. Turyści mó Czarnoherę znajdą takża pod 
samą Czarnohorą ne. obu jej końcach sohroniska, 
mianowicie od strony zachodniej pod Zaroślakiera 
i Hawerlą znajduje się śehronisko stanisławowskiego 
oddziału, a na wschodnim końca pod „Pop-Iwanem* 
jest schronisko kołomyjskiego oddziału „na Gropie*, 
gdzie jednak żywności żadnej nie dostanie, Również 
i w „Jaworniku" między Żabiem a Burkutem lub 
Pop-Iwsnem można mieć nocleg i wikt za bardzo 
mierną cenę u p. Beksdórfa, który się do tego raczył 
nakłonić, Pobyt więg:w Żabiu tak dla górskiego po- 
wietrza, kąpieli ©0—wardszowych i wody burkuckiej, 


jak i dla wycieczek na Czarnohor$, Kostrzycę i t. d:' 


może być bardzo pólecony. Z' Kołomyi na Koszów 
do Żabiego można powozem fiakierskim lub wózkiem 
tego samego dnia woześnie zajechać; do Kosowa 
można też najtaniej deliżansem poestowym się dostać, 
a z Kossowa wózkiem do Żabiego. 


* Przestroga. Dwaj ajenci pekątnej amsterdam- 
skiej firmy bankierskiej „Bauer i Sp.“ w Budapesz: 
sie, Abraham Ro. z Kałomyi i Kopel Gotta z Doliny, 
posiadając pełnomoeniotwo legalizowane przez burmi- 
strza w Amsterdamie z dnia 19. maja br. na sprze: 
dawanie papierów kredytowych i losów wspomnianej 
firmy na ratalne 'npłśty, krążą po Galleji, narażając 
łatwowierną ludność ma szkodę” przez zawieranie z ni- 
mi umów o rzeczone bezwartościowe papiery. 

* Wystawę paryzką zwiedziło w ostatnią nio- 
dzielę 204.112 osób, nie wliczając w to osób, któro 
miały biletu wolnego wstępu. 

* Pożar. Z Newego Targu donoszą 27. maja: 
Dziś po pełudniu około godziny 5 wszczął się we wsi 
okolieznej Kranszowie s niezkadanej dotąd przyczyny 
pożar, a gdy niemał wszyscy dorośli mieszkańcy wst 
jużto bawili na jarmarku, właśnie wówczas tutaj się 
odbywającym, jużte zajęci byli wydobywaniem torfu 
z dosyć odległego torfowiska gminnego, spaliło się 
tymezarem doszezętnje 48 domów mieszkalnych i ty- 
leż budynków gospofarskich wraz z zapasami zboża, 
sprzętami gospodarskiemi i domowemi, edzieżą | in- 
nemi ruchomościamj, a nawet gotówką i kilkoma 
sztukami bydła, a przybyła z Nowego Targn ocho- 
tnieza straż pożarną i bawiący tutaj na ówieseniach 
oficerowie artylerji mimo szozerysh a usilnych zabie- 
gów zdołali tylko zapobiedz dalszemu szerzeniu się 
pożaru, który zwłaszcza przy sprzyjającym kierunku 
wiatru mógł łatwo eałą wieś ogarnąć. Zrządzona przez 
pożar szkoda wynosi wedle pewierzchownego obli- 
czenia 21.000 sł. * 


« Zapiski polieyjne.. Skradziono trzy duże fi- 
kusy wartości- 12 słr., dwie -srebrne łyżki, złote kól- 
czyki 15 sr. .rubli, austr, talary i owaneygiery, sztu- 


kę sukna. popielatejo a, drugą czarnego wartości 230 


ałr. w Tartakowio, na szkodę farbiarza Linskera. 


J 

« Najnowsza moda męska. Książę Walji, któ- 
ry więcej zajmuja się sprawami medy, niż państwa, 
wymyślił koszulę zapinaną nie z przodu lecz: na ple- 
oach. Przód jest w poprzek haftowany suto kolorowym 
jedwabiem. Efekt tej mody, jak zapewniają w kołach 
dobrze poinformowanych ma być kolosalny. Cały ele- 
ganeki Londyn generis masculini każe sobie na wy- 
śoigi robió takie Koszule. 


„.* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
taahnicznej donosi 1. czerwea : 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr zmienny od N do SE, , niebo 
w ezęści zachmurzone, powieśrse więcej jak miernie 
wilgotne. 

Średnia temperaturą doby była 20:70 O, naj- 
wyższa 266% C, najniższa 13:8* w nocy. 

Po południu padał deszcz, którego opad wyno- 
sił. 0:3 mm. Dziś:rano była mała mgła. 

Zniżka barómetryczna 745—750 mm. Znajdo- 
wała się w Islandji; zwyżka 770—765 w Wielko- 
Rosji; zniżka drugorzędna w Sycylii. 

Stan barometru zredukowany do peziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 766 mm. 


Prognoza ma: dobę następną od 12. godziny | 


w południe 1. czerwca : 
- Wiatr zmienny ze wschodniej strony, średnia 
temperatura doby okołe -|- 21° O, niebo w części :za- 


'|chmurzene, a powietrze więcej jak miernie wilgotne 


i- skłonne do burzy. 


Pegodnie , co najwyżej deszcz 
<hwilowy. EŃ 


nareszcie księ- 


* Jutro, d. 3. czerwoa: św. Kletyldy. — 
św. Wasyłyja. 


Z komitetu, zajmującego się wybieiem 
medalu dla Franciszka Smolki, otrzymujemy 
następujące pismo : 

Komitet, zajmujący się wybiciem medalu pa-. 
miątkowego dla Franciszka Smolki, ukończył onegdaj 
swe prace. Wykonana przez prof. BScharffa sztanoa, 
uznaną została w kołach znawców za znakomitą. 

Za wykonanie jej zapłacone p. Scharffowi umó- 
wioną cenę 600 zł. Odbicie medalu powierzone o. k. 
mennicy pakatwowej wo Wiedniu, która daje. zupełną 
rękojmię dokładnego wykonania. Cena wybicia medalu 
ustanowioną zestała według taryfy menniey państwe- 
wej, co razom z kosztami administracyjnymi, trans- 
portem itd. wynosi znacznie ponad % zł. od sztuki 
medalu bronzowege 65 milimetrów średnicy, a wyżej 
9 sł, od sztuki za medal srebray takiejżs wielkości, 
wagi 90 gramów wraz z materjałem srebra 13-tej 
próby, wartości 8 zł. 

Nadto zamówiono jeden medal złoty, mający być 
wręczony czcigednemu jabilatewi, wagi 50 dukatów 
w złocie. 

Z powyższego zestawienia okazuje się, że pior- 
wotnie ustanowione eeny prenumeraty byłyby nie 
zdolne pokryć koeztów wybicia, nawet w wypadku 
szerszego rozpowszochnienia medalu. Skoro bowiem 
waga srebra w medalach srebrnych przedstawia war- 
tość 8 zł. to jużci baz narażania się na oczywistą 
stratę 2 zł, komitet medalu tege po 7 zł. odstąpić 


mie może. 


Tak samo ma się rzecz z medalami brenzowemi. 

Skero koszt wybieia jednego medalu bronzowege 
przenosi 2 zł , to dodawszy do tego keszta sztanoy 600 
zł. i keszta medalu złetego, oraz wszelkie inne koszta 
drobne, które to wydatki muszą być rozłożone w ró- 
wnym stosunku na każdy medal i ceną zań za- 
płaeoną pokryte, — latwo zrozumieó, dlaczego cena 
3 zł. za medal brenzowy, ogłoszena pierwotnie, nie 
jest do detrzymania bəz znacznej straty. 

Z tych pewodów kemitet udaje się do wszyst- 
kich pp. przedpłacicieli z prośbą, ażeby albo wyco- 


grodę br. Baumgartnera w kwocie 1000 słr. dr, 
Hertzowi z Bonn za jego pracę „O promieniach siły 
| elektrycznej. * Nagrodę Liebena w kwocie. 900 złr. 
wziął prof uniwersytetu wiedeńskiege dr. Z. Exner 
na pracę „O składzie oka u owadów.“ . 
— Strejki. Wczoraj wybuchła przygotowywana 
lod dni kilka zmowa ‘w okręgu pilzneńskim. Prze- 
szlo 1500 robotników górnieżych strejkuje. 
| Namiestnik Kraıs przyjmował wczoraj dej u- 
| tację strejkujących górników z Kładna i upominał 
| icb. by na razie wstąpili do praoy. -Następnie de- 
| putacja udała się do Wiednia, by starać się o au- 
djeneję u cesarza. W Nirsebau strojk jest powsze- 
chnym, Spokój nie został zakłócony, W Kładnie 
| strejkujący obstują przy swych Żżadaniach. Organa 
j rządowe występują przychylnie dla robotników. 
| Dyrekcja kolei Busztieradskie! zarządziła, iżby 
mieszkanie tych robotników, którzy nie wrócili je- 
i szcze do pracy, opróżnić. 

O strejku westfslskim dochodzi z Berlina na- 
stępująca nowa wiadom.ść. Jak do Freisinnige Ztg. 
donoszą, zostali wypuszezeni na wolną stopę nie 
czterej, lucz wszyscy członkowie komitetu strejko- 
| wego, z wyjątkiem górnika Webera. Pisma socjali- 
| styczne znalazła policja jedynie u Webera. 


— W zdrojowisku Trenczyn-Cieplice d. 15. 
bm. otwarto nowe kąpiele (Hamman), urządzone z 
| największym komfortem. Kąpióle te są w stylu wscho- 
| dnim i kosztowały przeszło 100.000 złr. 


| — Ks. Henryk Orieański, najstarszy syn hr. . 


j Paryża zaręczył się, jak krąży pogłoska zcórką księ- 
cia Chartres, a młodszą wiostrą ks. Waldemara Duń- 
skiego, księżną: Małgorzatą 'Qelosńską.-->- 3 o 

O młodym księciu nie wiele pisma umiy podać. 

U Calmanna Le'vyego w Paryżu wydał on- świeże 

| z swej podróży poj Indjach. Zami-rzał -on 
wstąpić d- oficerskiej szkoły (w St. Cyr, lecz nie zo- 

| staž dopuszczony, a to skutkiem przepisów ustawy o 
pretendentach. 


— Wielka bomba. Z oily donoszą pod d; 


,26. s. m. Na rogu ulio Puszkina i Deribusa wyko-, 


pano bombę wagi 90 funtów. 
iż bomba jest 


fali swe wkładki, albe też, licząc się ze stanem rze- | Wszystko wskazywało na to, 
ozy, stworsonym wydatkami istotnymi, będącymi nie | naładowaną, oddano ją więcj artylerji. Przed 10 laty 
do uniknienia w interesie artystycznej i estetycznej rozeszła się wieść, Że nlica Puszkina jest w pe- 
streny samego medalu, raczyli przy edbiorze zamó- | wnym punkcie podminowanią. Policja jednak won- 
wionych medali dopłacić do pierwotnie umówienej | Czas nio wyśledzić nie mogła. Może więc ta bomba 
eony. medali srebrnych po $ sł. tj. 10 zł. za medal ' pozostaje w związku z ową pogłoską... 


plti, à do medali brenzowych po 1 zł. d.poźał.) — Z pobytu szacha w Warszawie. Zaintere-. 
za modal. sowanie się osobą władey Iranu jest w syrenim igro- 
Uwiadamiając e tem ogół przodpłaeici:li, miło | dzie ogromie, a prasa warszawska, choąc zadowelić 
jest komitetowi nadmienić, że wykieia medaln. w tym | gaz awość swyoh tzytelników, otacza szacha całą rze- 


tygodniu się rozpoczęło i że niebawem będą medale | 


gotowe. 
W imieniu komitetu : 
Dr. Pranoissek Hoszard, 


szą reporterów, którzy in flagranti podchwytują ró- 
żne drobne epizody. Między innemi np. znajdujemy 
w Kurjerse Warszawskim relację odnoszącą się dą 
kąpieli szacha, 


*przybył 
Fbramą s zieleni, ma której powiewały flagi. o bar- powiedział kilka słów -po persku. -Joden x.orszaku 


Apolinary Stokowski, Dr. Witołd Lewicki, | Kąpiel władcy Iranu — pisze sylf warszaw- 
mmm iski — nie jest wyłącznym aktem czystości lub roz- 
— Kamionka strumiłowa dnia 28. maja b r. |rywki, lecz zarazem 1 obrzędem religijnym. Aktowi 
Od 21. b. m. przebywa w tutejszym powiecie ks. |temu w łazienkach p. Maksymiliana Fajansa mieliś- 
biskup Puzyna, który odbywa wizytację kanoniezną my sposobność asystować. 
urzędów parafialnych. Ludność całego powiatu bsz | Dla publiezneści łazienki były zamknięte, lecz 
względu na obrządek urządza mu owacyjne przyję- ; sprawozdawca Kurjera został tak umieszozony, iż 
cia, witając go u bram wzniesionych w celu ozdo- , sam nie będąc widziany, wszystko mógł obserwować. 
bienia wjazdu do miejscowości i odprowadzająe pro- | Całe podzivmie kąpielowe było ad hoc przepy- 
oeajonalnie czy to do kościołów polskich, czy też do ' sznie udekorowane szpalerami egzotycznych roślin, dy- 
cerkwi ruskich, do których ks. biskup zawsze na' WaDóÓw, a ùa stoliku w końcu korytarua, wśród zie- 
modlitwę wstępuje. jleni i mnóstwa jarzącego światła, p. Fajans umieścił 
Pierwszą parafią, którą ks. biskup w naszym wielką portretową fotografię Nasr-ed-Dina, zdjętą w 
powieele wizytował, była parafia Milatyna nowego. zakładzie przed 11 laty. Portret mieścił się w boga- 
W tejteż miejscowości powitał dostojnika kościel- tych ramach, z symbolicznym lwem i słońcem. Mo- 
nogo marszałek powiatu Stanisław hr. Badeni, |narcha zatrzymał się przed swoją podobizną dłuższą 
oraz starosta tutejszy p. Roder. Do Kamionki str. chwilę i ż widocznem zadowoleniem przyglądał się 
JË bu. biskup w zaszły piątek t. j. d. 24. bm. portretowi: "TH 
Przed pięknie urządzoną ' Następnie, odwróciwszy sig do" swego otóczenia,. 


o godzinie 5 po południa. 


wach papieskich, narodowych, krajowych i państwo- uprzejmie wytłumaczył te słowa, znaczące : 
wych óraz wzdłoż drogi przybranej również w zie- juś przeszła.” - 
leń, oczekiwały przybycia ks. biskupa tysiące- ludu, | Szach rozbierał się, odmawiając modlitwę, a 
procesje kościelne, dziatwa szkolna, reprezentanci każdą sztukę odzienia trzymał inny dygnitarz pak- 
gminy izraelickiej, wszyscy urzędnicy tutejsi ze sta- stwa. Później nastąpiły siedmiokrotne, wymagane 
rostą w mundurze na czele i rada powiatowa z mar- | przez koran ablucje, i Nasr-ed-Din, nucąc jakiś hymn 
szałkiem powiatu w stroju polskim. Marszałek, hr.) monotonny przy krótkich urywanych responsorjach - 
Stanisław Badeni, powitał ka. biskupa krótką, ale | świty, wszedł do łaźni rzymskiej, cgrzanej suchem 
pełną znaczenia i wzruszających zwrotów mową, powietrzem. W gorącu tem, dochodzącem do 54 sto- 
w której wskazał na tradycyjne przywiązanie nasze pni R., szach przebył przeszło pół godziny, a pe 
do naszej wiary katolickiej, bez względu na obrzą- | wyjściu znów nastąpiły abluocje i tualeta,- dopełnione 


„ałodość 


dek, s czego wypływa i oześć dla dostojników ko- 
ścioła, 
z równą miłością spoglądają nn oba narody kraj 
nasz i powiat zamieszkujące, a którą zakończył pro- 
śbą o modły i błogosławieństwo dla obu narodów, 
które dziś, radując się jego przybyciem, zgodnie 
hołd mu składają. Na przemowę tę odpowiedział 
ks. biskup w krótkich słowach, oświadczając, że 
przybył krzewióć przywiązanie do wspólnego nam 
wszystkim kościoła katolickiego i szerzyć na tej 
podstawie miłość braterską między mieszkańcami 
powiatu togo, przyrzekając na ostatek modlić się o 
pemyślność dla obu katoliekich narodów ziemię tę 
zamieszkujących, poczem z rąk burmistrza miasta 
przyjął ofiarowany mu chleb i sól. Po drodze wstą- 
pił ks. biskup do tutejszej eerkwi, 
oczekiwano nań z prooesją, a następnie udał się do 
kościoła i bez odpoczynku rozpoczął tu swą pracę 
pasterską długiem przemówieniem ze stopni bisku- 
piego tronu, poozem po modłach przystąpił do udzie- 
lania Sakramentu bierzmowania tysiącom wiernych, 
jacy się zgłosili. Ks. biskup odjechał z Kamionki 
w niedzielę po. południu do miasteczka Dobrolwora 
i dalej, a mianowicle do Witkowa, Radziechowa, 
gdzie mu również przygotowują uroczyste przyjęcia. 
W czasie pobytu swego w naszem mieście zwiedził 


ks. bieknp szkołę ludową tutejszą i krajową szkołę | 


kołodziejstwa i bednaratwa oraz oddał klueze ko- 
ścioła. nowo mianowanemu probeszczowi ks. Filipowi 


Ziemiańskiemu. - Nowy proboszcz tutejszy spotka się 


a trudnem, lecz wdzięcznem zadaniem na nowem 
swem stanowisku, gdyż zawozasn trzeba mu będzie 
zabrać się do wzniesienia nowego kościoła w miej- 
sce dotychczasowego, który już poczyna się chylić 
ku upadkowi i jest za mały. Mamy nadzieję, że 
ks. proboszcz, który dotychożas bardzo korzystne na 
parafianach aweich wywarł wrażenie, w zupełności 
zadania temu podoła. 

Akcja przedwyborcza do sejmu jeszcze u nas 
nie rozpoczęta, nie słychać bowiem nic o zawiązaniu 
się jakiegokolwiek komitatu przedwyborczego, czy to 
t: a. powiatowego, czy też ruskiego. Wiemy tylko 
wszyscy, że z powiatu kamioneckiego z mniejszych 
pesiadłości. kandydować będzie do sejmu dotychcza- 
sowy poseł, Stanisław hr. Badeni, i że kandydatura 
ta tak jest popularną i silną, że wobec niej trudno 
o innej nawet pomyśleć. Hrabia Stanisław Badeni, 
jako jeden z najwybitniejszych posłów sejmowych, 
jako marszałek powiatu, pilnie wglądający we 
wszystkie sprawy tegoż, a w szozególności jake 
gorliwy protektor szkół ludowych, dla których nie 
szozędzi ofiar i pracy, pozyskał zupełne uznanie 
i zaufanie całej ludności naszego powiatu. 

Przybył do nas ruski teatr Biberowicza i 
„dziś rozpoczyna szereg przedstawień „Zaporożcem za 
Dunajem“ Arłamowskiego. Jakie teatr ten znajdzie 
poparcie u publiczności tutejazej, doniosę w przy- 
szłym liście, 

— Wiedeńska akademia umiejętności na u- 
roczystem swem dorecznem posiedzeniu przyznała na- 


którzy również be» względu ua obrządek | 


przed którą | 


i przes nadwornego balwierza. 


>. 


 dwabnym, wrócił do Belwederu. 

— Z Kalisza donosi Kraj: W tutejszem sądsie 
„okręgowym sądzeną była głośna uprawa mieszkań- 
,06w osady Grzegorzew o nieposłuszeństwo władzy 


j duehownej, tudzież o podżeganie do oporu | opór- 


j czynny władzy państwowej, Główny sprawca (ksiądz) 
skazany został na pozbawienie wszystkich praw oso- 
skiej, a następnie do końca życia w Syberji, inai 
į skazani zostali na więzienie od dwóch miesięcy de 
(A pół roku. Jeden z podsądnych w czacie oporu u- 
„tracił rękę. Obwinionych przed wądem stawało 42, z 
tych 29 ukarano więzieniem, resztę uniewinniene. 
| Między skazanymi jest 7 kobiet. Pięciu adwokatów 
, występowałe w obrenie. Osądzeni zaapelowali od wy- 
roków nań wydanych. | 
— Zaniechanie śledztwa. Graśdanin dowin- 
duje się, żo w Radzie państwa edbyłe się ostateczne 


Po krótkim spoczynku, spożyciu sorbetu i wy- 
paleniu cygara, Nasr ed-Dim, otulony . płaszczem je” | 


|błatych i na osiedlenie na á lata w gubernii tom- . 


; 


posiedzenie w. kwestji odpowiedzialneści urzędników | 
| dróg żelaznych z powodu rozbicia się pociągu ear- ji 


skiego w dniu 17. października r. z. 
R»da, ze względu na trudność dokładnego określonia 
winy, jak i ze względu na to, że już głównie odpo- 
wiedzialae 


| powiedziałności różnych esób eskarzonych w tej spra- 
wie, tak służących na linii drogi źeląznej jak 1 tych, 
które się znajdowały w pociągu cesarskim 

— Miłe stosunki. Wojenno-sanśt. Disto podaje 
niezwykły przypadek ómierei, jaki miał miejsce w je- 
dnej ze stanic kubańskiego obwodu : trzeźwy żołnierz 


utopął w błocie wśród białego dnia i to przed samym ` 


urzędem gminnym. 

— Bal urządzony w Nowym Jerku z powodu 
100-letniego jubileuszu istnienia Stanów Zjednoczo- 
nych, odbył się w „Metropolita Operae. House“ i jest | 
ciągle jeszoze przedmiotem rozmowy -i słorzeczań. 
Przedewszystkiem ażjotaż z kartami wstępu przecho- 
dził wszelkie możliwe granice. "Ue prawda, jako po- 
pularna demonstracja bal wypadł świetnie, ale o 
jakiraś porządku, o dyscyplinie balowej nie byłe ani 
mowy. Każdy czynił, ce mu się żywnie podobałe. Gdy 
miano rozpocząć ów osławiony kadryl, do-którego we- 
zwani zostali sami tylko potomkowie założycieli wiel- 
kiej republiki, trzeba sobie było przebojem torować 
drogę, na ezem toalety dam wyszły jak najfatajniej. 


Urągające wszelkim wymaganiom etykiety nątręctwa | 


ścigało Harrisona, a gdy się z orszakiem swym jai 
eddalił, meb szturmem zdebył jego. lożę. Seany W 
jadalni są wprost nie do opisania. Prsypominały ena 
wtargnięcie sankilotów do Tuilerów. Szampan wypili 
prawie de kropli: policjanci, kelnerzy i pesłańcy u- 
rzędu telegrafitznego, podczas gdy towarzystwa na- 
próżno domagało się usługi. Podobny obrót wsięłe 
kolaeja. Nigdzie nie było ani śladu kontroli. Q ge- 
dzinie w pół do 1. mob stał się panem wesystkich 


osoby usunięte zostały ze swych stano- £ 
| wisk, uznała za możebne zaniechań dochodzenia od- 


pod Borkami. * 
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miejse w jsdalni, Wkrótce też sala balowa roić się 
poczęła od wstrętnych pijanych figur, trzymających 
tu i owdzie w ręku niedokończoną butelkę. W kury- 
tarzach toczyły się bójki. Schody zajęli szulerzy, 
boekmakorzy i kobiety z pół światka, skracając so- 
bie osas wyuzdazemi pioankami. Po pierwszej nie: 
byłe na balu już nikogo z lepszych sfer. Przerażeni 
i zgłodzeni, rozpierzehli się, rezygnując nawet nis- 
rzadko z tego, co pozostawili w garderobie, do któ- 
rej także przemocą wstęp trzeba było sobie torować. 
Toalety pań były bez wyjątku, albe poszarpano, albe 
nosiły na sobie liczne ślady sosów isałat. Kilka dam 
miało nawet skaleczenia na plecach, przeważnie od 
butelek. Kilka osób musiano odstawić z sali balowej 
do szpitala, tak pięknio począstewane zostały w 
bójkach.* 

— Pierwsze honorarjnum autorskie hr. J. | 
Andrassyego. Mowa tego węgierskiego męża stanu | 
o przedłożeniu wojskoewem, wydrukowaną została 
osobno w biblioteszco „Olosó könyvtár“ w Buda- 
peszcio. Po wyjściu jej s druku zgłosił się redakter 
tego pisma Pawa? Gyulai do autora mowy i wyra- 
chowawszy dokładnie, ile ta mowa „dała“ w druku, 
wręczył mu honorarjum w kwocie 13 złr. 60 ot. 
Hr. Andrassy z wdzięcznością sumę tę przyjął i za- | 
miorza podobno banknoty owe eprawió w ramki, jake 
pierwsze swe literackie honorarium. 


— Ra"uś dzieci. Hecarz jarmarczny w Lyonie, | 
prócz awęge rzemiosła uprawiał jeszoze inny, pokątay 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 2. Czerwca 1889 Nr. 127. 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie sklepików wiejskich w powiecie 
mieleckim i sąsiednich powiatach. 


Na dniu 25. maja b. r. zebrało się w sali 
Rady powiatowej w Mielcu, liczne grono obywa- 
teli dla zawiązania Towarzystwa handlowo-prze- 
mysłowego. W zebraniu tem wzięły udział znane 
osobistości w kraju i tak: dr. Feliks Szlachtow- 
ski, prezydent miasta Krakowa; Mieczysłuw hr. 
Rey, poseł na sejm krajowy; Władysław hr. Zea- 
moyski przez pełnomocnika; hr. Cieszkowski; 
Stefan Sękowski; znany zaszczytnie w kraju dr. 
Kański, adwokat z Krakowa; Ignacy Pieniążek 
z pod Dębicy; Zbigniew Horodyński ze Zbydnio- 
wa; Władysław Żurowski i inni. 

Na zebraniu byli obecni również włościanie, 
dając dowód, że ekonomiczne kwestje nie są dla 
nich obojętne i że każde usiłowanie, skierowane 
do podniesienia dobrobytu w kraja znajduje u 
nich uznanie. 

Po zagajeniu posiedzenia przez p. Stefa- 
na Sękowskiego i wyborze przewodniczącego 
w osobie dr. Feliksa Szlachtewskiego, obecni po 
dłagiej a wyczerpującej dyskusji wybrali komisję 
dla ostatecznego ułożenia statutu i poczynienia 
potrzebnych kroków dla wprowadzenia w Życie 


a wstrętny zarobek. Oto porywał on małe dzieci, któ- Stowarzyszenia. Zebrani podpisali kilkaset udzia- 


re po niejakim czasie, wyuczywszy łamańeów gimna- | 
styeznych, odprzedawał óyrkom. Przez kilka ostatnich ' 


4 ygodzi pełów miał bardzo obfity, złapał bowiem 21 


daiaciaków. Trzymał je na końcu swej budy, w oia- 
nej komórce, nie dając im ani jeść ani pić zbyt ozę- | 
‘e... Biedni więźniowie tedy zalewali się płaczem. 
jslechania ioh i jęki usłyczał jakiś przechodzień, 


I badał istetny stan rzeczy i zawiadomił policję. Ta 
i awolniła ofiary ohoiwca; przy protokelo pokazało się 


że były tam dzieci w wieku od 8 do 6 lat... Tylko | 
18 z nich wiedziało, gdzie mioszkają rodzica, lub jak | 
się zowią; inno umieszczono tymozasowo w oehronoe | 
dla. braku bliższych danych. 


— „Imperial“ ogromny djament wydobyty w r. 
1885 w kopalniach południowo-australskish znajduje 
wię obeonio na wystawie paryskiej. Komisja jubile- 
rów za zezwoleniem właściciela djamentu, porównała 
„Imperial“ z „Regontem* i orzekła, iż pierwszy do- | 
równując drugiemu co do 'jakości, przewyższa go 
rosmierami. (ena tego kamienia nie da się Ściśle | 
oznaczyć przez profanów, wystarcza jednak zauważyć, | 
iż „Regont* wciągnięty był jeszczo w r. 1791 do 
inwentarza, jako wart. 12 milj. fr. 


Odpowiedź od Administracji. Wny. Pan 
Edmund P... w Rymanowie. Naszym nakładem nie. 


mA A A A M MZ A 


Teatr, literatura i muzyka. 


i 

— P. Siedleoki, którego produkcje magiczne | 
podobały się bardzo ieznie zebranej publiczności, | 
urządza jeszcze dziś i jutro aa scenie tutejszej przod- | 


stawienia. Program bardzo urozmaicony. Polski „ma- | 
goetyzer i prestidigitator* zasługuje na szozere uznanie, 
Po tych kuglarzach cudzoziemskich, którzy nia- 

tylko psują wszelki efekt swych produkoyj, lecz także 
naszo draźnią uczucia narodowe i estetyczne karkełomne- 
mi sztukami językowemi, opartemi zazwyszaj na języku 
pangermańskich ocywilizatorów — odbija nadzwyczaj 
sympatycznie prawdziwy: ten artysta w swym sawo- 
dzie, "mówiący dobrze naszym ojczystym językiem, 
pelen naturalnego, nalonowego dowcipu, a wykony- 
wający swe satuki:z przedziwną zręeznością i elegan- 
eją. W porównaniu np. z takim obskurnym „Ane- 
tellim*, który miał odwagę w sali Skarbkowskiej się 
dukować, wypadły wozerajsze produkcje p. Sie- 
eckiego znakemicie i godne były pierwszorzędnej 
stolicy suropejskiej. Równie pięknie wypadły przed- 


. stawienie znanej z swej okazałości „Dioramy“ p. Sie- 


dłockiego. Pośród obrazów uroczych okolic z rucho- 
memi nawet- figurami, uderzyły nas bardzo przyjemnie 
wyborne portrety . Miekiewicza i Kraszewskiego, po- 
stacie ka. Józefa. Kościuszki itp., Poczytujemy to p. Sie- 
dleckiemu zn zasługę. : . 

— Koncert. W Poniedziałek 3. b. m. w sali 
Domu Narodnego wykona lwowskie towarzystwo 
śpiewackie „Lutnia“ IV. koncert sa rok 1888/1889 
z współudziałem panny Bidorowiczówny i pana M. 
Wolfsthala profesora konserwatorjum muzycznego. 


— Aleksander Bandrowski, który w ope- 


ríe warszawskiej występował trsykrotnio s bardzo wiel- 
* kiem powodzeniem, epuścił już Warszawę, udając się 


do Frankfurtu nad Menem, gdzie śpiewać ma W ope- 
rze wielkiej. Kontrəkt roczny gwarantujo mu podobno 
24.000 marek rocznie. 

—.P. Marja Deryng-Walewska, po kil- 
kodniowym pobycie w Warszawie, udała sig do ro- 
dainy w Piotrkowskie, następnie zaś przybyć ma do 
Lwowa. 


— Owystawionym u nas cyklu „Szkiców 


Matejki“ podaje praska Politik fejleton pióra N. A. 


Mataczyńskiego. 


— Koagres literacki, którego otwarcie ua- 
stąpi d. 20. ozerwo» w pałacu Trooadero, będzie je- 
dnym' s najbardziej sajmujących między 45 uczonemi 


'kongresami, jakie się odbędą ż okazji wystawy Po- 


wszechuej w Paryżu. Na czele kongresu literackiego 
stoi Juliuss Simon, a sekcji prawodawczej przedsta- 
wiene będą następujące pytania: 1) Ozy autor dzieła 
literackiege ma wyłączne prawo przetłómaczyć je na 
jęsyk obcy, czy też upoważnić do przetłómaczenia ? 

autor musi za pomocą wyraźnej uwagi zastrzedz 


""gobie prawo tłómaczenia? 2) Ozy artykuży dzienni- 


ków i-pism perjodycznych mogą być bez upoważnie- 


' min autora przedrukewywane lub tłómaczone? O©zy 


autor 1 w tym względzie musi wydać wyraźny za- 
kaz ? Czy należy wyłączyć artykuły pelityczne, wia- 
domeńci bieżące $ telegramy? Jak się rzecz ma z ro- 
maansami w fojletonie? 3) Csy cheąc umieścić jakić 
utwór literacki w wypisach lub antologii należy ró- 
wnież zażądać upoważnienia od autora? 4) Ozy na- 
leży przemawiać sa smiauą konwencji borneńskiej 00 
de paprzodnich trzech punktów ? 5) Czy przerobienie 
romansu na sztukę teatralną lub przosiwnie nwstane 
ms być jako rzecz piedozwolona ? 6) Czy trzeba -dla 
publicznego edezytania utworu literackiego zażądoć 
upoważnienia od autera? 7) Czy potrzebnem jest spe- 
ejglne prawo dla uregulowania stornnków między au- 
torem a nakładeą ? — W sekcji literackiej odbywać: 
się będą rozprawy nad dwoma przedmiotami: 1) Nad 
neuką w literaturze i 2) nad literaturą rosyjską we 
Francji. 

Związok międzynarodowy literacko  artystyezny 
rozesłał zaproszenia wielu polskim literatom i arty 
atom do wzięcia udziału w tym kengresie. Z żąda- 
niem wszelkich informaoyj lub ułatwień w czasie po: 
bytu w Paryżu zwracać się oni mogą do generalnego 
ajenta swişsku p. Honri Leveque pod adresem „Ass0- 
ciation littéraire et artistique internationale* —- 17, 
rue du Faubeurg- Montmartre, Paris, 


| wem nie zrobiło żadnego postępu, ważna ta ga- 


: fakta powszechnie znane i tak: 


|wyrabiane, zwykle mają mniejszą szerokość jak 


za granicą. 


(łów na kwotę 6000zł., co daja pewność, że. pro- 


jektowane Towarzystwo w niedługim czasie wej- 
dzie w życie. 

Wobec faktu, że kraj nasz dotychczas two- 
rzył przeważnie instytucje finansowe nie od rze- 
czy będzie zapoznać bliżej szerszą publiezność 
z eelami zawiązanego towarzystwa. Przedewszy- 
stkiem żaznaczyć muszę, że iniejatorowie zjazdu 
wychodzili z zasady, że kraj nasz posiada już 
dostateczną ilość instytucyj finansowych — dzi- 
siaj główne usiłowania zwrócić potrzeba na two- 
rzenie spółak rolniczych, przemysłowych i han- 
dlowych. Społeczeństwo nasze na polu handlo- 


łęź gospodarstwa narodowego znajduje się prze- 
ważnie w rękach ludności niekrajowej; duch- ku- 
piecki, który przecież w dawnej Polsce istniał, 
zupełnie zamarł, obudzić więc ten żmysł kupiecki 
w społeczeństwie naszem, to ważne i konieczne 
zadanie złączone z dalszym rozwojem ekonomi- 
eznym w kraju. 

Jak wiadomo kraj nasz importuje rokro- 
cznie za kilkadziesiąt milionów towarów. Import 
ów przynosi pewne zyski, które niestety rozcho- 
dzą się do rąk ludności niepolskiej. Pośrednicy 
trudniący się importem sprowadzają zwykle 
w najgorszym gatunku towary i pod tym wzglę- 
dem tak dalece zaszliśmy, że zagraniczne fabryki 
wyrabiają specjalnie dla naszego kraju liche to- 
wsry znane w handlu pod nazwą „Galizische 
Waare!* Ludność nasza w obecnych stosunkach 
handlowych zmuszona zaspakajać swe potrzeby 
w najbliższych jej miasteczkach lub też w kra- 
mach wiejskich nieustannie jest narażana na 
straty, i na dowód tego, dosyć przypomnieć jest 
zwijadełka nici 
które według wybitej na nich cechy winny mieć 
po 70 lub 40 metrów, mają o' wiele mniejszą 
miarę, owe białe perkale w Mystku i Friedku 


wskazuje cecha wybita na materjale. Z pewuą 
stanowczością można twierdzić, że znaczniejsza 
część dzisiejszego kramarstwa, które obsiadło 
nasze miasteczka i wsie polega na tym, by to- 
war tak zagraniczny jako też krajowy pod wzglę- 
dem wartości zmniejszyć i w ten sposób utrzy- 
mywać szkodliwą konkurencję z firmami rzetel- 
nymi. To liche kramarstwo w kraju rózwiełmo- 
żnia się, dzisiaj nie ma prawie wioski, w któ- 
rejby nie było trzech lub ezterech kramów, i to 
jest jedną z przyczyn, 
przemysł należycie się rozwinąć nie mogą. Na- 
szym wioskom grozi przeładowanie szkodliwem 
kramarstwem. Kto bliżej śledzi stosunki wiejskie, 
ten musiał zauważyć *że w ostatnich latach 
w każdej wiosce przybyło po kilka kramów, a 
obok tego zwiększyła się liczba uprawnionych i 
nieuprawnionych ciągle wędrujących kramarzy, 
którzy za lichy towar i nieraz niepotrzebne bły- 
skotki wyciągają grosz od ludności wiejskiej. 
Nieraz taki kramarz miejscowy lub wędrowny, 
wprost narzues swój towar, pozostawia go na 
kredyt, by później należytość za takowy z pro 
contami odebrać. Jeżeli temu lat kilkanaście 
okazała się gwałtowna potrzeba tworzenia towa- 
rzystw e zwalczenia lichwy, to 
dzisiaj może jedną z równie ważnych spraw 
Jest tworzenie rzetelnych sklepików katolickich, 
któreby podniosły skuteczną walkę przeciw roz- 
wielmożnionemu a nieuczciwemu kramarstwu. 

„_ Uentra naszych wiosek już dzisiaj są po- 
zajmowane przez owych kramarzy, ustanawiają- 
cych dla ludności wiejskiej ceny towarów zagra- 
nicznych i produktów krajowych. 

Gdybyśmy i na przyszłość mieli obojętnie 
patrzeć na ten stan rzeczy, to w niedługim 
czasie handel, ta ważna gałęź gospodarstwa kra- 
jowego może być zupełnie dla nas stracony, “ba 
już dzisiaj prowadzić konkurencję w tych wa- 
runkach nie jest rzeczą łatwą. Niemal cały hàn- 
del znajduje się w rękach ludności ściśle z nami 
nie związanej, i to jest główna przyczyna, dla 
której podjęte usiłowania na polu przemysłu 
rozbijały się. : 

Myśl podjęta przez zawiązujące się towa- 
rzystwo handlowo- przemysłowe, tworzenia po 
wsiach samoistnych sklepów katolickich lub też 
skiepików kółkowych, obok równoczesnego za- 
kładania magazynów po miastach powiatowych 
dla tychże sklepów, jest rzeczą wskazaną; jęst 
bardzo sprawą doniosłą dla przyszłości i powin- 
na być też podjętą przez szeroki ogół społeczeń- 
sta polskiego. Tak ze względu na cel założony 
przez projektowane towarżystwo, jako też z uwa- 
gi na trudności z jakiemi owe towarzystwo bę- 
dzie mieć do walezenia, spoczywa moralny 0bo- 


wiązek na inteligentniejszej części naszego spo-- 


łeczeństwa, usiłowania te wspierać. Wobec kwe- 
stji ekonomicznej, która ma doniosłe znaczenie 
dla przyszłości nie woluo iqteligencji naszej pro- 
jektowi towarzystwa szkodzić, ałe nawet zacho- 
wać się obojętnie, bo jeżeli dzielą nas przeko- 
nania polityczne, to na polu ekonomicznych 
prac winniśmy się łączyć bez względu na nasze 
różne zapatrywania. ; 

Gdyby krej pokrył sig znaczniejszą ilością 
projektowanych sklepików katolickich zjednoczo- 
nych ze sobą organizacją i celem, w takim razie 
zaraz odnieślibyśmy tę olbrzymią korzyść, że 
ochronimy ludność wiejską przed wyzyskiwaniem, 
następnie dalibyśmy utrzymanie kilkuset rodzi- 
nom, co w dzisiejszych czasach nie jest rzeczą 
małoznaczącą. W przyszłości zapewniwszy sobie 
ZA pośrednictwem takich aklepów dostateczną 
liczbę odbiorców dałaby się założyć niejedna ta- 
bryka, zaspakajająca początkowo potrzeby miej. 
sc0w6, & następnie mogąca sobie zdobyć uznanie 


że u nas ani handel: sai- 


Zawiązujące się towarzystwo nie ma ta na 
oku kwestji sprzedawania li tylko pieprzu. lecz 
chodzi tu o sprawę, głębiej nasze społeczeńśtwo 
obchodzącą. 

Na zakończenie mojego sprawozdania z po- 
siedzenia nadmienić muszę, że iniejatorowie za- 
wiązującego się towarzystwa liczą na poparcie 
duchowieństwa. 

Zakresem działania towarzystwa handlowo- 
przemysłowego ma być powiat mielecki i powia- 
ty sąsiednie, pomyślność więc całej sprawy za- 
leży bardzo wiele od podpisania dostatecznej 
ilości udziałów. M: 8 


Bank krajowy. Cesarz sankcejonował uchwa- 
łę sejmu galicyjskiego z d. 24. stycznia b. r., 
którą zwrot wkładek oszczędności i spłata odse- 
tek od tychże w Banku krajowym poręczoną zo- 
stała posiadaczom książeczek wkładkowych prze- 
dewszystkiem aktywami i funduszem rezerwowym 
Banku, a w dalszym rzędzie do wysokości je- 
dnego miljona gwarancją funduszu krajowego. 
Równocześnie ministerstwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z innemi interesowanemi mini- 
sterstwami zatwierdziło uchwaloną przez Sejm 
zmianę kilku paragrafów statutu Banku krajowe- 
go, według których Bank krajowy uprawniony 
zostaje do przyjmowania wkładek na książeczki 
oszezędności, oraz że listy zastawne tej instytu- 
cji służyć mogą jako zabezpieczenie wojskowych 
kaucyj małżeńskich. W ten sposób działalność 
Banku krajowego będzie mogła szerzej się rozwi- 
nąć, skoro Bank przez -rzyjmowanie wkładek 
osżczędności będzie mógł rozporzędzać większym 
kapitałem. ` 4 

Likwidacja gal. Zakładu kredyt. ziem-. 


skiego w Krakowie. Ożytamy w Nowej. Refor- 


„mie: „Dawno pay dal i zapowiadana likwi- 
dacja tego zakładu zbliża się już do urzeczywi- 


“stnienia. Rokowania, toczące się od dłuższego 


czasu między Bankiem krajowym a zakładem, 
utknęły niedawno o kwestję gwarancji za aktywa 
zakładu, której oczywiście Bank krajowy żądać 
musiał, uie mogąc się na straty narażać. Przed 
kilku dniami bawi? tu dyrektor Banku krajowego 
p. Wacław Domaszewśki, i sprawa została 
załatwiona. Obecnie ogłasza dyrekcja zakładu 
kredytowego. iż walne zgromadzenie akcjonarju- 
szów odbędzie się d. 29. czerwca b."r. o godz. 
11. przed południem — a ne porządku dziennym 


nie Towarzystwa — a w razie uchwalenia po- 
wyższego wniosku, poruczenie likwidacji zakładu 
Bankowi krajowemu zamianowanie każdorazo- 
wych dyrektorów Banku i ich zastępców likwi- 
datoremi zakładu, oraz określenie „władzy dzia- 
tania“ likwidatorów jak niemniej sposobu prowa- 
dzenia likwidacji — tudzież wniosek o przenie- 
si-nie siedziby zakładu do Lwowa. Nie ulega 
wątpliwości, że zgromadzenie przyjmie te wnio- 
ski. Za likwidacją zakładu pójdzie zapewne 
w krótkim czasie likwidacja Banku gal. dla han- 
dlu i przemysłu w Krakowie“. 

Sprawozdanie s targu zbożowego na 
Kleparzn. Kraków dnie 31. maja. Wpra- 
wdzie wobec żniżki cen, jaka już dotychczas 
nastąpiła, nię jest wykluczoną możliwość, że na 
wypadek, gdyby zapatrywania na ogólny stan 
urodzajów zmieniły się, łatwo może nastąpić re- 
nkeja i ceny zboża odwrotny mogą przybrać kie- 
runek, dotychczasowe jednak sprawozdania brzmią 
w ogóle pomyślnie, paraliżując wszelką chęć do 
spekulacji. = 

(eny tutejsze, pomimo obniżenia, jakiego 


granicę. i dlatego odbyt: ogranicza się do potrzeb 
miejscowej konsumceji, a zapasy zboża zwiększają 
się tymczasem. Tym sposobem młynarze tutejsi 
stali się niejako panami sytuacji, dążą oczywiście 


[ku dałszemn obniżeniu cen, co tem łatwiej im 


przychodzi, że żadnej nie spotykają konkurencji. 
Na dzisiejszym targu na Eleparzu obroty były 
nie wielkie, e sprzedaż tylko z ustępstwami w ce= 
nach możliwą. 

Płacono za pszenicę białą od 7:40 do 7:85 
zł., za czerwoną od 7:80 do 7:30 zł, za żółtą od 
7:25 do 7:75 zł.; za żyto od 6.35 do 6:75 zł; 
za jęczmień od 6:25 do 7:— zł.; za owies od 
6:50 de 7:— zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


z rzędu zwyczajne walne zebranie kołomyjskich 
kolei lokalnych odbyło się pod przewodnictwem 
ks. Sergiusza Radziwiłła. W sprawozdaniu rady 
nadzorczej, przedłożonem zebraniu, powiedziano 
między innemi: Wydatki wynosiły w roku ubie- 
głym 58-46 pre. ogólnych dochodów, zmniejszyły 
się przeto w porównaniu z wydatkami r. 1887 o 
5:87 procent, chociaż ruch skutkiem śŚnieżye i 
wylewów spoczywał zupełnie przez całych dni 
dwanaście, a w sześciu „dniach był w części 
przerwany. Skutkiem odkrycia i eksploatacji 
w Zachodniej Galicji nowych szybów naftowych 
i zwrócenia się w tamte strony niektórych przed- 
siębiorców, pracującym na gruncie słobodzkim, 
zmniejszyła się produkcja oleju skalnego w Sło- 
bodzie, co oddziałało ujemnie na transporta kolei 
lokalnych ; dalej skutkiem konkurencji położonych 
w pobliżu Słobody lasów skarbowych, zkąd 
Pik. „opałowe przewożono końmi do Peeżeni- 
I y eva, zmniejszył się transport drzewa 
operowego. Natomiast zwiększył się ruch zboża, 
mąki i produktów. mącznych na linii ubocznej 
dla Kniaźdwora. Wedle iufotróacyj, otrzymanych 
przez Towarzystwo, są wszelkie: widoki, iż wię- 
kszy się także prodnkeja „dżejn sśkałnego.: * Bpra= 
wozdanie zawiadamia dalej, iż uchwała pierwsze- 
go walnego zebrania w sprawie powiększenia 
kapitału akcyjnego aż. do sumy 200.000 zł. na 
celę uzupełnienia budowli i inne inwestyeje nie 
otrzymała zatwierdzenia ze strony ministerstwa 
handlu. Nadwyżka z ruchu wynosi 38.458 zł. 
Po. odciągnięciu dotacji na rzecz funduszu rezer- 
wowego, a po przyłączeniu do pozostałej sumy 
nadwyżki z roku poprzedniego w sumie 4618 zł. 
wyniesie czysty "«ysk wyznaczony do podsiałn 
37.407 zł. Rada nadzoreza wnosi aby wy, lścić 
5 pre. dywidendę za każdą akcję pierwszeństwa, 
tedy za 3194 sztuk akeyj 31.490 zł., resztę zaś 
5467 zł. przenieść ma nowy rachunek. Walne 
zebranie przyjęło powyższe wnioski. 


- Czas odnowić przedpłatęl! 


BIETAPAPEEZ NE 


Wiedeń d. 1 czerwca, Poł, Corr. 
donosi na podstawie autentyczuych wiadomo- 
ści z Belgradu, że podana przez Nową Presse 
wiadomość o nieporozumieniu - między rządem 
a rejencją z powodu rozruchów, nie ma naj. 
mniejszej podstawy, a wiadomości o ostatnich 
wypadkach są wielce przesadzone. I tak nie- 


obok spraw zwyczajnych: Wniosek o rozwi$”a-- 


doznały, nie dają jeszóze rachunku nu wywóz za |. 


Kołomyjskie koleje lokalne. . Drugie’ 


prawdą jest, jakoby Pera Todorowiez bronił 
domu Garaszanina, dalej jakoby rząd zamie- 
rzał ogłosić stan oblężenia, a minister wojny 
odmówił pomocy wojskowej. Qłaraszanin przy- 
znał, że strzelił kilkakrotnie podczas eksce- 
sów, ale zaprzecza, jakoby kogokolwiek śmier- 
telnie trafit. 

Garaszanin wniósł rekurs przeciw naka- 
zowi uwięzienia go. W pismach zagrani- 
cznych pojawiła się pogłoska, że całe postę- 
powanie przeciw araszaninowi ma tendencję 
polityczną; tej pogłosce zaprzeczają jednak 
decydujące koła belgradzkie. Uwięzienie na- 
stąpiło na podstawie ustawy, albowiem pre- 
cedura karna przepisuje w przypadkach zbro- 
dni zabójstwa bezzwłoczne uwięzienie śledcze. 

W całym krajn panuje spokój. 

Paryż d. 1. czerwca. (arnot zaprosi 
wszystkich wystawców ma rewię, która się, 
dnia 14. lipca (rocznica zburzenia Bastylii) 
odbędzie. D. 13. lipca urządzą jeneralni ko- 
misarze państw, które są na wystawie re- 
prezentowane, wielką demonstrację, zapewne 
bankiet, na cześć jeneralnej komisji francu- 
skiej. 

Paryż d.'1. czerwca. Według „Ajencji 
Hlavasa* miał rząd serbski orzec, iż Towa- 
rzystwo francuskie serbskich kolei żelaznych 
utraciło prawo do tych kolei. Towarzystwo 
zarządało zatem pomocy rządu francuskiego 
i poleciło swojemn zastępcy w Belgradzie, 
aby wraz z całym personalem kolejowym od- 
dał się pod opiekę poselstwa francuskiego i 
założył protest przeciw temu gwałtowi. 

Arras à. 1. czerwca. Wczoraj przy- 
był tu Carnot, przyjmowany na dworcu przez 
prefekta i liczne korporacje. W prefekturze 
odbyło się wielkie przyjęcie władz miej- 
scowych. W przemowach do prezydenta za- 
znaczono przywiązanie i uległość ludu. 

W odpowiedzi na przemowę komendanta 
korpusu, jenerała Jamont, odpowiedział Car- 
not: Wiem dobrze, że wojsko jest uległe i 
dobrze prowadzona, i że można polegać na 
niem w razie potrzeby: wszelako pragnę, 
abym nie prędko musiał odwołać się do o- 
wagi-i dzielności armii. 

Gdy Carnot opuszczał gmach prefektury, 
Wznoszono na cześć jego okrzyki. 

_. Akwiegran dnia 1. czerwca. Zgro- 
madzenie strejkujących górników w Marja- 
dorf uchwaliło rozpocząć dziś pracę, lecz ró- 
wnocześnie prowadzić dalej na drodze legal- 
nej rokowania z właścicielami kopalni i do 
ukończenia tych układów wyznaczyli górniey 
dwumiesięczny termin. . 

Bruksela d. 1. czerwca. Z Bergebor- 
beck donoszą, Że w całym rewirze kopalni 
węgla robotnicy prawie bez wyjątku powró- 
cili do pracy ; zmowa ustała. 


Rzym d. 1. czerwca Król i następca 
tronu wracają dziś popołndniu z Medjolanu. 

Belgrad d. 1. czerwca. Chcąc zbić 
pogłóski, Że burdy przeciw postępowcom by- 
ły pieniądzmi rosyjskiemi wywołane, rozgła- 
szają rusofile, że to właśnie wiec postępowców 
był pieniądzmi zagranicznemi urządzony, i że 
każdy postępowiec z prowincji otrzymał po 50 
franków na drogę. 

Madryt d. 1. czerwca. Rząd skłania 
się do ustępstw, aby można załatwić sprawy 
finansowe, tudzież uchwalenie poboru do ar- 
mii i marynarki. Projekt względem powsze- 
chnego głosowania przyjdzie na porządek 
dzienny przy końcu sesji parlamentarnej. Nie- 
którzy ministrowie i wielu członków stron- 
nictw woleliby, aby minister prezydent Saga- 
sta energiczniej wystąpił, on jednąk nie chce 
dopnścić, aby się wzmógł rozstrój w obozie 
liberalnym, coby konserwatystom powrót do 
steru ułatwiło. Trudno atoli, aby się bez rye 
chłych zmian w gabinecie obyło. 

Londyn d. 1. czerwca. Zgromadzenie 
górników w Yorkshyre przyjęło proponowane 
im podwyższenie płacy, cofając groźby urzą- 
dzenia większego strojku. 

Londyn d. 1. czerwca. S/andard oma- 
wia toast cara, wypowiedziany przy podejmo- 
waniu księcia czarnogórskiego i przypisnje mu 
większe znaczenie. Z toastu tego widać, — 
mówi Standard — że car nietylko zna do- 
brze opczycyjne stanowisko Europy przeciw 
Rosji, lecz Że nie widzi już potrzeby ukry- 
wać to dalej pod osłoną dyplomatycznej przy- 
zwoitości. Mimo to nie ma powodu przypu- 
Szozać, aby car miał jnż teraz porzucić do- 
tychczasową politykę wyczekiwania. 

Londyn d. 1. czerwca. Izba lordów 
przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o po- 
mnożeniu floty. 

W sprawie zaproponowanej przez Bel- 
gię konferencji, mającej obradować nad znie- 
sieniem handlu niewolnikami, odbywają się 
narady z zastępcami mocarstw interesowa- 
nych. Konferencja zbierze się prawdopodobnie 
już w tych dniach. . 

Wiedeń dnia 1. czerwca godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 30525. Akcje alpejskie 
Towars. górniczego 70760. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 31475. Akcje Banku anglo austrjae- 
kiego 127:50. Akcje Unionbanku 2381'25. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 206'—, Akcje- kolei Północnej 
26125. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 11175 
Akcje kolei Alfoldzkiej —'—. Akcja kolei Państwo- 
wej 24150. Akcje kolei Lwowsko-Ozern. 242 75. 
Akcje kolei węg.-północno-wachodniej 191—. Losy 
komunalne wiedeńskie 147-—, Akcje Tow. tureckiego 
11450. Galic. oblig. indemnis. 105'75. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Blbęthal) 213:50. Losy re- 
gulacji Oisy  -—. Akcje banku dla krajów koron- 
mych 237:60. Akcje Bankyeroinn 109:60. Rosyjski 
rubel papierowy 125—. Losy prem. węg. ——. 

43/40%/0 renta wspólna ——"—. 5°], renta austr. 
papier. —'—. 5'/, renga gustr. złota ——. Ren- 
ta 40/, węg. złota 10175. 5*/, renta węg. papiero- 
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8 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 1. czerwca. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 
płseą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20450 208'— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 241'75 245:— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 289:— 293.—- 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —'— 2316— 
i II. Listy zastawne za 100 sir. 
Banku hipotecznego galieyjskiego 6*/, . —— m 
NEM MA EIC 
5 gal. 59 b p i s 
Banku krajowego 4'hsh los w Bl l. . 9776 9875 
Towarzystwa kred. o. ziem. 5%,  . . 10085 -101-85 
kredyt. gal. ziem. zh +. « 96—  97— 
kred. gal. ziem. 5%/, los. w 871. 100:85 10185 
po ch ziem. e e, w R, 94:—  85— 
ytowego . ziem. 
PAY rogowe 9? 98.75 9975 
z kred. gal. ziem. 4°/⁄ !on. w56). 98— %— 
IU. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 30/, 5750 5950 
Gal. Z. kred. włośc. (d. lo) 23/0 . . . 48—  50— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Buk. 
6*/, los. w 15 lat . . . . . . . moz zim 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%/, m. k. . . . 10550 10650 
Kom. banku me IS, b'le w. a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1878 60/, W. a. . . 104— 106-— 
Pożyczka krajowa 1888 41/49, . . - . . 9650 97-50 
Y. Losy. A 
Losy miasta Krakowa . « « « « . » . 26:—  28— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . —— 8%— 
YI. Monety. 
Dukat holenderski . « e . . . . . 557 567 
Du:at cesarski . « « « « 1 « : « » 569 569 
Napoleondor . . > « « s sea 944 952 
Pórimperjał rosyjski . . «. . « « « . 9-68 978 
Rube! rosyjski srebrny . . . . . . . 186 148 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 14 1:26 
100 marek niemieskich. . . . . . . . 67:75 586 


Srebro za 100 złr. . 
Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1. czerwca 1889: 

Hotel Żorła. J. Postruska z Wojniłewa. J. Roder 
z Kamionki strum. J. hr. Fredrewa z Podlisek. B. br. 
Popper z Wełdzirza. H. Karge z Wiednia. L. Lipczyński 
z Mokrege. W. Dydejczyk z Ropy. M Zakrzewski z Czoł- 
han. O, Marc z Wiłdungen. ens 
Hotel Angielski. T. Link z Chodorowa. J. rg 
z Grzymałowa. A. fmcki z Barn. A. Ehrenfeld z Bor- 
ssozowa. W. Keztowska z Jip. K. Deyl ze Skałatn. 


| EEE mem EEE „NN OM 
NADESŁANE. 


(Rubryxa ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
"odpowiedziałności za nią nie bicrze na siebie.) 
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zna 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — waż 208 
a , 
totogeafiozny J. HONNEF A axadomioka 18. 
Z Á ni] 


Pan A. Pokorny, magister farmacji i wła- 
ściciel fabryki i składu perfamerji dawniej W, Tapy, 
wyrabia obecnie wodę kolońską, perfumy i mydła 
w tak wybornej jakości, iż w istocie grzechom jest 
sprowadzać takowe s zagranicy. Szezególnie woda 
kolońska pana Pokornege nie ustępuje -w niczem im- 
portowanej, a jest przytem znacznie tańszą.: - 


Huracja wiosenna. 


W pierwszych dniach wiesny objawiają się zwykle 
ewne niedyspozycje po zimie nieprawidłowe spę- 
zonej. Jako niezawodny środek zwalczający :te 

cierpienia , nadaje się najbardziej 


T0ONIEGO_— TE 


zarówno jako środek domowy, niemniej jako 
przygotowanie d kuracji 
w Karlsbadzie, Marienbadzie, Franzenzbadzie 


i w innych miejscach kąpielowych , ze strony p0- 
wag medycznych bardzo zalecana. 


Cierpiących na gościec i reumatyzm 
czynimy szczególnie uważnymi na Kwizdy płyn gośćoowy, 
który Ma wyrobił wsięcie we wszystkich sferach, nie- 
tylko jako niezbędny órodek domowy, lecz” także bywa ze 
skutkiem ordynowany przez lekarzy jak to liczne uzna- 
nia poświadczają. Kwizdy płyn gośónewy prawdziwy tyl- 
ko opatrzony obok umieszczoną marką ochronną 
i jest do nabycia we wszystkich aptekach. Cena 
flakonu 1 złr. Główny skład apteka obwodowa 
w Kerneuburgu obok Wiednia, Franciszka Jana 
Kwizdy, o. k. austr. i król. nadwornego liwe- 
ranta. -1017 


Niezbędne na wsi. Lublana w Krainie. 
W odpowiedzi na zapytania szanownego pala 
mam zaszczyt donieść, że ja i moja żona błogo- 
sławię panu za łaskawe nadesłanie nam szwaj- 
carskich pigułek aptekarza Ryszarda 
Brandta, które nas oboje z nieczynności or- 
ganów trawienia radykalnie wyleczyły, niemniej 
też czujemy znaczne bardzo polepszenie w ea- 
łym organizmie wskutek oczyszczenia krwi. Jan 
Kramer, ul. Kolejowa 12. icz 

Uważać należy, czy są prawdziwe szw. 
pigułki Rich. Brandta, gdyż coraz więcej poja- 
wia się podrabianych. 


Pociągi kolejowe. , 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889.) 


De Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiee, Husiatyna i Bta- 

nisławowa 


Z Czerniowiec i Stanisławowa "640 
Z Buchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, Orłó, 
owa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa, i Stryja . . 
Z Bełzcz (Tomaszowa). . - 5-53 
` we wtorek i piątek . . . 10:10 
Ze Lwowa odohodzą : 
Do Krakowa. . . . « . 2284-20) 1:20 '| 8-30 
Do Podwołoczysk . . . . . 411] - -| 9.52/'sI10-36 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 422 ; -05 


Do Czerniowiec, Stanisławowa 
1 Husiatyna. . . . . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec |. 
i Czortkowa . . . -« « - 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- | 
siatyna, Chyrowa i Suchej 
Bo Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławocznego, Pess- 
tu, Chyrowa, Stróża i Orló 
Do Bełzea (Tomaszowa) ? 
we wtorek . 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, osnacza - 


wa 96.57. Napoleondory —*—. Marki niem. ——. | ą porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 
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4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 2. Czerwca 1889 Nr. 127. 


Wystawa 12 obrazów J. Matejki. Uzdrowisko Salzbrunn na Szlązku. 


: BL Stacja kolei 407 metrów nad pewierzeknia morza. Łagodny klimat górski. Pora 52L ZER: 

7 Na krótki ozas otwartą została wystawa 13 obrazów Jana Matejki zdrejewa od 1. maja do tar dysze Zródta a olka pierwszórzędnego zna-|2 Sa UE RC KĘ 

„Dzieje cywilizacji w Polsce“ przy ulicy 3. maja l. 13 I. piętro. szenia. Znana żętyczarnia, kuracja mlekiem i kefirem. Zakłady kąpielowe. Massaż.).,, z paia (bv wdowi majai oiie 
Ceny wstepu: 


DROBNE OGLOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


C. k. uprzyw. Masa Kauczukowa 


powszechnie uznaną 


523 
jako nieporównany z arów 
j 2002 : 15-letnie 
dek do ost pisemne poręczenie 
0 


= Wien, IX.; Nussdorforstrasae Nr. 7. 


Wykwintne urządzenia. Mieszkania za każdą cenę. Udewodniona skuteczność w eho- nad 10 tysi 5 ! 
l ; ie p 10 tysięcy. Nieanonimowe zgłoszenia 
robach przewodu onedio raa i pokarmowegə. w skrofułach, cierpieniach nerek przyjmuje pod adresem: „Marzyciel“ po- 


W dnie powszednie 30 centów od osoby. i pęcherza, gośćen, hemoroidalnych cierpieniach i Diabetes. Bardzo odpowiednejg,, restante Tarnopol. Foto 

SĄ A Ę F . 5 oa 4 y grafia pożąda- 

.W niedziele i święta 20 „ od osoby. C. Haumann'a Wdowa Eher aiT 1 usdzowieńcty, —aRoszółka wyda ia a ga zwrot tejże i za dyskrecję rĘGEY 
swoim henorem. 


". OBERBRUNNEN 


ed roku 1601 znanych w medycynie uskuteczniają pp. FU RBACH © STRIEBOLL. 
Bliższych objaśnień udziela Książęcy inspektorat uzdrowiska. 


Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy. 
BE” Otwarty od 1. Maja. E 


Kąpiele solankowe, borowinowe i słoneczno= powietrzne, Hydroterapia , 

Elektryka, Massage. — Kuchnia wyborowa w Zarządzie własnym, — Nowy 

wedociąg do łazienek ze źródła „Matki Boskiej*. — Stacja kolei pań- 
stwowej i poczta w miejscu. Porozumienie listowne pożądane. 


544 Dr. A. Medwey, 


kierownik zakładu. 


Bilet familijny na 5 osób w dnie powszednie 1 złr. 


AA — O 
świąteczne 60 ct. PE do praktyki pocztowej przyjęto- 


by pod warunkami skromnymi. Zgło- 
„Navką* poste rajłn$a 
115 


n n n » n n 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 
Szczawy alkaliczno - słone jod i brom 


zawierające, skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych na- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych 
chorobach kobiecych. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe | rzeczne. 
Mleko, Żętyca, kefir inhalatorium. 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 

do końca września. 
Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o I*/, część tańsze. 


Lekarz zdrojowy Dr. Kl. Dębicki b. asystent Klin. Uniw. Jaglell 
Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386 


ĘŻCZYZNA inteligentny zająłby się 
interesem wdowy pomocy pregnącej. 
Żądania byłyby skromne. Oforty pod: 
„Interesem* poste rest. Podbnż, 114 


FABRYKA 
yi najlepszych "rk 
gd” OĆ «3 . skieh LIKIERÓW 
OWO ND „do SKŁAD FABRYCZNY 
Ag AA gg Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 
CO go Dla dogodneści szan. odbiorców urządzi- 
liśmy sprsedaż tychże prawdziwych likierów pra- 
wie u wsystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że meje prawdz. holend. likiery wyrabiem wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 451 


lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 


poch cukrowy W straczkach 


5-ciokilogramowy kosz złr. 1*0, SZPA-- 
AGI złr. 2, KARCZÓCHY złr. 2-80, CZEREŚNI 
złr. 2. Codzień świeże wysyła za zaliczką. 
Opakowanie i porto darmo. ANTONI 
DARBO, właściciel dóbr Górz (Ea 
1 


Dyskrecja! 


Na żądanie gratis I franco 


Szczegółowy cennik 


PARYSKICH NOWOŚCI 


wysoła 249 


Józef Hanke 


we Lwowie 
Rynek 1. 38 pod „Czarnym Psem“, 


Sukna borneńskie 
Filip Ticho. Berno, 


Krautmarkt 21. 


rozgeła na ubrania wiosenne i ietnie 
za zaliczką lub za gotówkę. 


Fabryka maszyn 


T. Bredta w Ottynii. 


Pierwszy c. k. koncesjon. | przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 
« -RZiedeń, „.Aalseretrasse 18. 
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 
536 LAY, lekarz. 
Krowianka de szczepienia dwojga dzieci wystarczająca złr. 1. 


FRANCUSKIE BIBULKI CYGARETOWE 


Le Oosmopolite z gumowanym brzegiem 
Papier Praden z mundsztuczkiem nasyconym bursztynem. 


Wyłączny akład dia Auatro-Węgier u ALBERTA PAUL, Wień'iX. Ko- 
lingasse 13. Fabryczny skład Zapałek, Bibułek .oygaretowych I Tutok (8ilz). 
Cenniki gratis i franco. 478 


Warsztat mechaniozny, 


Odlewnia żelaza I motali, 


kotlarnia, kuźnia parowa 

> ; poleca swe wyroby 

886 ala gorzelń: 

Kotły parowe, Parniki (Heuze), Zaciernie najnowszego systemu z apa- 

ratem ehłodząeym, Płuczki do kartofli, Elowatory, Transmisje, Pompy 

wodne i robocze traunsmisyjn: i parowe, Rury żelazne lanc i kute, 

Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie i schodkowe i t. p. 

Dla kopalń i destylarń nafty: 


Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospa- 
dy), Zbiorniki Żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, pompy 
do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta i t. p. 


dia tartaków ı 


Kompletne gatry Żelazne i z dębowemi stupami, Wózki do kloców, Piły cyr- 
kularne, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, ruszta do troein itp. 


la miynów : 


Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, części żelazne do eylin- 


Wiedeńska mączka pożywna 


Najlepszy srodek odływezy dla niemowląt. *astępuje w zupełności mleko 
matki. Łatwe strawna. Tworzy kości i krew 7badana izalecona przez pref. ER 
Godeffroy, Dr. H. Pengera, Dyrektora Dr. Exnera, Radoę rząd. prof, Dr. 
Schnitzlera, dyrektora polikliniki, Dr. U. Falkenfelda i inne powagi medyczne. 
F Dla pełożnic, :choryeh na piersi i rekonwaleseentów działa wzmsonia- 
ją00, uzdrawiająco i rozwalniająeo. 

Dostanie w aptece Piotra Mikolasza wa Lwowie. = Cena paszki ot. 
80, mniejszej ct. 45 wras z opisem użycia. , 476 


zakład Wodoleczaicy Salzbnra - Parseh 


u stóp Głaisbergu, 15 minut od miasta, wspaniałe widoki alpejskie, 
Mażaż, kuracja dla otyłych i dyjeteśyczna, elektryczne kąpi:le. Szwedzka 
gimnastyka Sala gimnastyczna. Basen do pływania. Całodzienne utrzy- 
815 manio złr. 2. Prospekty darmo. Dr. Breyer. 


—- 


Sztuczka mtr. 310, wystarczająca na gar- 


= PCO p m drów | olewatorów, transmisje zwyczajne i Bellers, koła zębuto że. | Sztuczka mtr. 310, wyetarozajavu za gar 

Od 20 lat uznane. i J l ' t t | | k | az z wiaty 40 a: io N i e i cześci do wodnych, r M n ry zł. 3 
TD i C l i ' : ZdOŻA; , y, ruszta i t. p. Sztuczka mtr. 3:10, gatnnek lepszy tyl- 
BERGERA lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE onise a pa ont. M JI SyS eni Kl (WETO 3 maszyny specjalne szlifują i ryfują walce hartowane Éi. Eo Ze 4x. 346, ajiopszy gatunak 
2. . '2ł 7,50 


wszelkich systemów. 


Największa odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 
z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i 
z tygla z własnych i ntdesłanych modeli w najkrótszym czasie po 
umiarkowanych cenach. A 

Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, 
lokomobil, wykonuje prędko, sumiennie i tanio. 

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów Cieszę się dla Ciebia żeś już na- 
wiertniczych w Słobodzia i Krośnie. reszcie moje wczerajsze słówko przeczy” 


Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln. tała, wiem jak to przykro jest być bez 

i i wiadomości i jaką poeiechą jest każdy 
znak życia, może zobaczymy się prędzej 
niż myślisz, jak tego pragnę wiesz, ciężkie 
były chwile przebyte od ostatniego na- 


tylko za . . . 
Sztuczka mir. 2:10, materjał na zarzut- 
kę, czysta wełna . . zł 3.90 
Sztuczka metrów 3-0 czarnego sukna 
z czystej wełny, na zupełny ubiór 
salonowy . « « . « . W49 


Wzory darmo i franco. 


[Kugelfallniihie] 


najtańszy i najlepszy system do mielenia i proszkowania cementn, 
mączki Thomasa, Asfaltu, wapna, gliny, fesforytów, rudy i t. p. będzie mo- 
žna oglądać w ezasie wrocławakiego targu i wystawy maya (od 6. do 8. 
ezerwca). Przeszło 200 sztuk tego systemu rozsprzedsno w ciągu dwósh lat, 


H. HUMBE ST, Wro 


Przes słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich 
państwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuży skórne |szCza - 
gólnicj na przewlekłe i łuszezące się liszaje, ówierzb, strupy i 
pazożytne wyrzuty, tudzioź na esorwoność nosa, odmarzniącia , po- 
cenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowco- 
we zawiora 40*/, smołowoa drzownego i wyróżnia się znacznie mię- 

wszelkiemi innemi mydłami smołowcowomi w handlu. Celem 
eshronienia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołow- 
oowego i uwałać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych cierpieniach 
skórnych używa się zamiast mydła smołewcowego skutecznie 


Bergera mydła. smołowcowo = siarczanego 


vdniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkieh nieczystości 
"ty skórne 1 na głewie u dzłeci, tudzież jako niezrównane mydłe 
ii dla ogdziceunega nżytku stnży, zawierające 85°/, gliceryny i pachnące 


"a glicerynowe mydło smołowcowe. 


cila w 2 k 
a | 


Farby i przyrządy do malowań artystycznych 


217 


Farby na dachy Skład i sprzedaż 


ztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. w Madeskach w llśeikach i roz 
i y n puszczone i : Ad A 
z mayon ydet Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło i K w tabliczkach w Ww tubkach asego M card (ORK ADR ao 
e dla Manana gr j mydło IRA porn plikom: mydło . e " ” wilgotne w tubkaehjPrzyrządy de tego malowania. czerwone i popielate dla Galicji i Bukowiny - elężniemi próbami - i je przez nie die 
kelewe de wygładzonia cory i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło - - , l } E e RÓ 
l 818 reuma aro m mydło piegowe Be enteo aT s © i DEF bardzo trwałe E farb do fasad oie nie eaa Z. tai uszuć, 
mydłe tanniaowo przeciw poseniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najle- Farby metaliczne ño malowaniu na il ; eUF: przeciwnie, kocham (Cię oatym sereem, 
pSzy środek czyszezenia zebów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę waw ei 1 Eet Ę w najlepszym pokoście tarte w proszku do wapna Ra eae PE: 
na broszurę. Należy żądać mydoł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. arby aeg z. Sy gps ŚP EE polsma:  - 640 w płynie t. z. „Lapidonfarbonć*|ylko chcę zawsze kochać, przy E EEEO 


z fabryki 


Józef Hanke Karola Kronsteinera p obs | (GO) 
we Lwowie. CR, wee p ARCEL A i 


ści doezekamy się jeszcze chwilek azezę- 
5 


Fabryka i główna rozsyłka: Œ. Hell % Comp., w Opawie, 
odznaczona dyplomem henorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty" 
cznej w Wiedniu 1883 roku. . 


» Eu gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Z . Ruekera. Farby olejne- w tub. h 
En 8 5 EH. Blumenfelda , K. tp etc e, Jabóba y olej kas 


Farby de chromofotografii 
R , - 
rodkt do tego malowania 


stall u pp. aptekarzy: » w kompletnych kasotkach 
Boisera, L. Frauenglsaa, P. Golikefra, C. Sklepińskiego ; w Brodach u M. Kulaka; Podzle, palety drowuiane > |Pedzle 1 palety. 
" — poki u z ję b a bi JA niu Ani , E Eri Ho ; e v eye mapie fii y s CYGARETOWE, które prze- J OLER À H À NK F G0 pod budowę, frontowa, 100 eążni kwadr. 
api Bodoras 0, STR o > BACA nA WE EKO OPROSUNSAORETEOE tna malarskie i j ] å d względem klejeni iey Piekarskiej 1. 4. ob i 
u A. Amirewioza , J. Maeury i A.Btrzemeekiego; w Kołemjć u J. Papier, k pt Farby ão tak zwan. „Spitamalerei“ . TWH elka Ranea Seal Paises a L a a lapi 


artony i deszezułki do malo- 
wań olejnych 

Wernikay, olejki 1 różne środki do. ma- 
lowań olejnych. 


Kasetki kompletne do m 


w 
Aiderowieza i Ed. Stensla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji, 


Weępierskie wina górskie 


A. GAWŁOWSKI blne sad 1. 8. we Lwowie, Rynek 1. 38. Sm Wiadomość u za 567 
MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 


ZW TWNY W Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukewany 
jest orzeł 1 A. Molla firma pomnożona, 


A) Niezawodma skuteczność laczniczk tych prosiš- 
| ków przeciw najuporczywszym eierpieniom Żołąd= 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurezom żo- 
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw .eierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
heimoroidóm i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
z spowodowała od przesżło kilkudziesiąt lat coraz 
iae. więkzze rozpowszechnienie. 
aE- Fałszywe wyroby będą sądewnie ścigane. -4i 6 


Cena zapłeczętowanego oryginalnego pudełka I zir. w. a 


Farby pastelewe 
Kreda i węgiel do rysowanie 
Palety skórzane do pastel 


Farby suehe de robót sr h 
fi Rab ki A rd jc WIWiszery papierowe f skórzane 


Rozcieraeze do farb. poleca : 


TOZA ETR ANNEE 


Lwów, Rynek 1. 38. 554 


zwłazseza 5 Winnie Villany własnej uprawy 
niemnioj wina deserewe poleca najgoręeej 


po cenach bardzo umiarkowanych 
założony w roku 1872 handel win pod firmą 


Wincenty Schuth & Co. 


właściciel winnic i producent wina BaF 10 medali zasługi. E 


uma Villany na Węgrzech. ||| JAN INNATOWICZ 


Amsterdamie, Brukselii i złotym medalem w Pięciukościołach. 


. poleca niezawodne i wypróbowane - 


środki do wytępienia owadów domowych 


-<Da FENILIN | Grylon. 


Najnowsze „wytruwa . szwaby, karakony, 


p PIÓR Ą BIURO W E stonogi, świerkacze, szczypaw- 


do wyniszczenia moli z zarod=- 
kami w sukniach, fntrach 
i meblach, 


Jako weleramle do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzuja rwania członków i para- 


ki, karaluchy. prusaki itp. liżu, bolu głowy, uszów i zębów : w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 


Flakon 60 et Flakon 30 et. Wewuątrz zmięszana s wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rezwelnieniu. 
Nr. 336 elastyczne, Nr. 337 silniejsze = - NB 2 r Flaszka z dokładnym opisem 90 centów, 
ładny modny kształt, najlepsza jakość. Ziółka antimolow © MIKOT ON Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronny Molla. 


14.5 ta: s iek d te- 
z 0 K Fi do przeóhowywania fnier. okei A ae TIS 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. Stanu" mm e wię maast- 


Fabryka piór stalowych ) ' 
i IK yka p do sd ieodniu Pudełko 30 et. Flakon 50 et. ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
Skład fabryezny: I., Stephansplatz 6. Papier antimolowy Proszek idę ski Glowny sklad wysyłek u A. MOLL c. K. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
a ja ; do wygubienia pcheł i t. p. 
Zeki: od e na ` owadów. Uprasza się P. T. Publiczności wyrąźnie żądać preparatów MOLLA i te tylke przyj- 
e PDF ać ką p p aa ig PENI Y EM mować, które opatrzo e są marką ochronną i podpisem. ; 
# i . u Zz4UKa O CL. 450 SV,.0U CL : M0 s ża ak Ee api, Zygm. Rucker apt., Ant. Sklepiński apt., St. Markiewiez ; w.Bia- 
: 9 : b k, W, . 5 M. | 4 o 10- 
% Wyciąg bulionowy Papier na muchy wozach). Behniroh, Ù. Alth apt w Ozorskowie: Ludwik Noss ants w Drahobyciu: T. Partyklowioij w. Górako 
sztuka 3 ot, 81: mora: A. Botezat apt; w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J, Rehm i L. Wisłecki apt; w Katmionce 


Tabliczk i e; iey 
abliezki zupowe mięsne Cil we Lwowie: przy ulicy Kopornika 1. 3, i przy ulicy 


„Mąki zapowć z roślin strączkowych. Halickiej róg Wałowej. 
Skłud centralny dla Austro-Węgier „W Krakowie : Sukiennice I, 20. Czerniowce: Rynek: 8. | 


Jasomirgottstrasse 6. 


Wo Lwowio u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewieza. 442 R 


$ 


ALTAR 


P ASY D O M A 3 y 4 YN Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży p 
OLIWA DO MASZYN | ©“ Ahjzego FT tonera 


R s F z > STEE AN ELLI REE E O EE S | a E a 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki: Czerlańskiej, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 1/4 A). 


| M l o -a i — . AWEBR_ 


my a im py 


OBN Adea m4 


